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piątek delegaci NHL oświadczyli, że wspomnia­
na od:zwa nie była wcale pogróżką a rzeczone 
uświadczenie było spowodowane postępowaniem 
Niemców wobec Pblaków. Delegaci oewiadcsyli 
przyienrże NRL zawtae będzie dążyć do po*u  
Jowego współżycia obu narodowości lac* żąda 
tego samego od przedstawicieli ludności niemie­
ckiej.

(Ubraśnienie wewnątrz numeru na sir. 2 ).
■  »®3tłr®ł

W przededniu rewoiuoyi w Niemczech

U e o .  jL e ro n c l.
Katowic* (PA T ) Z miarodajnej strony dowiaduje, 

my się. że Aóadomość podana przez powną agencyę 
n iem iecką^ tem, jakoby generał Lerond po rozwią­
zaniu koniisy>i m.ędzysojuszniczej w Opolu miał 
objąć stanowisko szefa misyi wojskowej francuskiej 
w Warszawie nie odpowiada prawdzie.

Lma ua.oiiiiit a oiuieisioKi n a i i i m .
Paryż. (PAT ) Ha\as dnwiaauje się, że w związku 

z kwestyą ochrony mniejszości narodowych Liga na. 
rodów zamierza wysłać swoirli kom.sarzy na te.
rytorya o wybitnie mieszanym skłudzie ludności.__
Komisarze ci przesyłaliby Lidze Narodów roczne ra. 
porty z wyszczególnieniem wsz.dk-.ch nadużyć.

W iedeń. (P A T .) P G sP js zy  ..Tagblatt" donosi * 
*  P a r y ż a B e r l iń s k i  korespondent dziennika. 
.•Bon Soi" donosi że N iem cy znajdują >ię w prze­
dedniu rewolucyi.

Ruch zacznie się od st-rejku na Ue ekonomicz- ! 
Dem po czcili przem ieni s ą w ren alucyę. Repu^. 
bllka niem iecka Jest zagrOiona.

Rząd n iem iecki potajem nie czyni przygoto­
wania do obrony. R ichswehra z policyą otrz-y- 
d ia iy  tajne rozkazy. '  ^

W iększa  część wojsk jest jednak niepewna. 
W ię k s z o ś ć  oficerów  jest usposobiona monarchi- 
Stycznie i chęinie przyłączyłaby się do rew olu ­
cji i przeciw rządowi dzisiejszemu. Także i pew­

ne oddziały policyi przyłączyłyby się do rewolu­
cyi.

Korespondent podkreśla, że in form acye te po­
chodzą z dobrego źródła

Berlin. (P A T ) ..B erl.n ;r Ztg. am M ittag“ do­
nosi, że w dniu w czorajszym  otwarto w  Berlin .e 
zjazd monarchistów', który ma na calu różne 
kierunki ruchu mon archi,stycznego połączyć w 
jedno stronnictwo monarchistyczne. W edług in- 
ionnacyj dzk nników w konferencyi uczestniczą 
w charakterze gości również .przedstawiciele 
niektórych zagranicznych stronnictw monarchi- 
stycznych.

Z m u n y  w  g dm ecie lum unsdm .
Bukareszt, (PAT) tienerai Mardarescu został mia^ 

nowarl? min.strem wojny. Jan Bratianu, który do 
tychczas sprawował ten urząd, zatrzyma obecnie 
tylko urząd prezydenta ministrów.

L e n i n  m a  s i ę  l e p i e j .

Hannower. (PA T ) Bawiący w Berlinie Rakowski 
oświadczył, że stan zdrowia Lenina nie jest tak 
groźny jak to głosi prasa europejska.

K a r o l  c h o r y .
Hasnowez, (PAT) Do Londynu nadeszła z Fun= 

chał wiadomość o poważnej chorobie byłego króla 
Karola.

Najrotia

Katowice. (PA T .)  W  odpowłodzi aa teror nie- 
hpf.ęk; stcsc.w.inv woh c Polaków w rneniłcc-iifet 
części Górnego Śląska Naczelna Rada ludowa — 

wiadomo wydala d. 14 marca odezwę, w któ­
rej oświadczę, że o ik-by gwałty  te ponowiły się.
Naczelna rada indowa nic oaoże wziąć na s:eivif 
odpowiedzialnośći za skutki iozgorycienia  lud-
hosci poi- K.f c: —ci C urn oso fśiąska- sw tasze? o 
Vv Katowicach. W yrazem  tego zaniepokojema 
kyio zwrócenie się m agistratu katow ick iego do 
^ R L  z prośba o zwołania konferencyi c : lem  pod-

aia  w jiiańZ iiji .
J Londyn. (PAT ) Angielski minister żeglugi powie. 
, trznej wyznaczył nagrodę 50.000 funtów szierli.ngów 

c i- ' • '■ >v • y h <lo uspo-j dla wynalazcy samolotu. któryby się wznosił w p>.
- ,n \Ta ludności. Na konferencyi tej odbytej w rę w kierunku pionowym. 

wfaBwaL-nwi rai

misy s ouskiBi z ? rakowa
W -.'bolę O dz I j  tuj %V ,: !u ; ..Jbylo francuskiej, w s-kład której wchodzili, jak wia-

:się.<jiarun.k ta. } r:. /.. dy mu m. Krakowa w saii po- elomo, gen. Trony o oraz pink. Viofiąnt i Bouiuń
siedzeń Rady m. uroczys.e zebranie obywarel- ge-r.
skie na cześć ópuazczają.cej miasto nasze misyi i w  udekorowanej emblematami narodowymi
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i Larwami fraticusk-omi sali Rady zgrom adzili 
się reprezentanci wszystkich naszydh władz rzą­
dowych. autononiicz. ' ‘ eh przedstawiciele w o j­
skowości. in stytucyj kuhureu ic : .ol»?czn> jii re 
prezent „u ci nauki, sztuki : prasy.

W olejow a d r Gałecki ruzybył wraz z małżon- 
ką.

Nadto  na zaproszenie p rezvdpnła mi.isM poja­
w ili się na aaii bsw iący w Krakow ie: japoń-ki 
pod-sc kreta>rz sta u dir Niiobfi gen. se.uv:arz L i ­
gi Narcdów dr Kusum i pani S k irw a id  .v towa­
rzystw ie b. nadzw. kun isiirza di i zwai. zz.:iia c- 
pidomii w Foisce prof. dra Godlewskiego.

P f.Z E M ó  y. Iż IN I A  
Do opuszczają c y en m a  reprezenl antów sprzy­

mierzonego narodu francu-kiego prza-nlrci iii w 
gorących słowach: prezydent ;nia*ia Fed ivw-.cz 
getifirał Szeptycki, orezez Akadem ii Umieję^nośn 
prof. M: rawski i i., na prz:-n,ó»\ie-*.ia te odpJw.e 
dział szef m isyi francuskiej gen. Trony o wy ­
ra ja jąc  sK fd łczn j żai z powodu opu^zczenja na 
s-zęgo grodu i  poditrelając. że pobj t w mm zr.pi- 
ś le  się niezatarte mi zgłoskami w  parnię cf misyi 
i v  piynie bezwą.tpmnua na jusiz-cze v ę’« izp /.L1 i - 
ŻJirie obu brat- ich narodów, u k rzys i „Y iv e  la 
France* i „N iech  ży je  P o lska " zakończyły po­
dniosłą uroczystość.

B A U T .

Wre, porem odbył aię pożegnalny rent w salach 
Łab/na oC c*i'i‘lŁiego, w  którym  znowuż opró -z 
przedstawicieli nasciaj wojskowości w zięli ud/.iał 
re p f w en t and  w szystk ich  sfer obywatelskich nu- 
»Zego ruia»iA. ,Clou sympatyczn tgo wieczni u 
starow .ła  chwila, w  k io re j znakomity *t.ó iacz 
arcydzieł literatury francuskiej, dr Tadeusz Że­
leński (Buv) udtkoruw aLy został prz-z gen. J ro- 
ńyo krzyżem  Leg ii honorowej Szef misyi fran­
cuskiej w enłuzya£,.ycznyća słowach p o ln  sił 
łdjpkopOmne zasługi Boya kończąc swe przemó­
wienie ojuasykiem: „N iech  żyje Buy", pow tórzo­
nym trzykrotn ie przez zebranych.

W śród m iłego nastroju pi zaciągnął się raut -do 
późnej nocy 

P O Z E S N A N IF  N A  DW ORCU K O LE JO W YM , 
(d r) W czoraj o  godzhiie 11 ej w nocy wojskowa 

m is ja  francuska, odjechała z K rakow a na W a r­
szawę Kk> Francyi. W  poczekalni rzędow ej na 
dworcu kolejowym  zgrom adzili się przedstawi- 
d e  wszystkich w arstw  społeczeństwa, a. 0.3,0. 
« ł» i p c i  >gnać szefa m isyi generała Tronyo.

Najliczn iej zebrała się w o jsk ow ość  a więc go 
neiaaowió: tar. Ssaptycuci. K o s t^ k i. Ledóchowski, 
O&iński f Żaba, gzief sztabu DOK. pułkownik Ivu- 
bin, lotn ictwo reprezentowali pułkownik Zalew-
*2ć1ri i m o n .4 i iita n  t rwvm i-f* / t\łir fu'

D ? ! e g a c y a  s o w i e c l o  j e d z i e  d o  G e n u i .
I

Ecriin. P \T.) W  dniu w czorajszym  przybył tu 
i-*d-z«& sowietu ukia ińsk icgo Rakowski oraz je­
d e n  z uczestników rządu m oskiewskiego. Zacze­
kają oni tu inną sowiecką delegacyę moskiew- 

f-od przewodn 'c iw em  Czlczerina i K iassina, 
która p; zybędzie z Rygi. W  w yw iadzie  ośw iad­
czył Rakowski, że w łonie delegacyi. która je- 
ll-ie do Genui znajdują sdę przedstawić ele 
.'. sz' k.. :i republik sow ieckich aż poza U fa ł 
rń.- wy ączaiąc i republik kaukaskich, i worzą
K-fcumma

oni jednolitą delegacyę. W szystk ie umowy, które
będą przyjęte przez rosyjskich przedstaw icieli 
w  Genui będą zatem  m ia ły  siłę obov iąziująt# 
dla całej republiki sow ieckiej.

Londyn. (P A T .) B iuro Reutera donosi z Rygi* 
że Czicz-rin  bęuzie w  m .ejsce Len ina przewod­
niczył w delegacyi sow ieckiej na k o n fren cyę  
genueńską. Łotewski konsul w M oskwie udzielił 
w izy  paszportowej dla O u 02er.ua, 25 delegatów  i 
55 rzeczoznawców-.

WJffJcń, 'P A T .) Ukraińskie Biuro Prasowe do-. ( państw, w  którym  odm aw iają  sowietom  prawnej 
tresi: Z cg ia n  czni przedstaw iciele rządu ukraiń- 1 podstawy do reprezentowania państwa ukra.ń* 
-kiej republiki ludowej p rzes lm  z okazyi konfe- I skiego w Genui, 
e ncyi genueńskiej m em oryał do wszystkich
rłimjon

Rewtzye wśród Rusinów we Lwow.e.
Lw ów . (tel. w ł. k.) W  m eszkaniacb: dra W *o- rew izyę. *

dzlm ierza O chrym ow icza i A. Ha-wiyłka kom l- I Zrew idow ano n iotylko nrvoźkanla. lecz takżw 
sa jz  po licyi Kajdan  przeprow adził bardzo ścisłą • strycny i  p iw n ice

C z ł o n k o w i e  K o n f e r e n c y i  s a n i t a r n e ]  w  W i l n i e .
B ia fy  Stok. (P A T .) Pod przewodnictwem  pro- . 

fesora Ruszczyca członkow ie m iędzy na rodowej 1 
konferencyi sanitarnej w W arszaw ie  zw iid z ili 
V, tlno. Około godziny 1-szej w  południe nastąpił 
w yjazd  do Smorgoń, gdzie w ie lk ie  wiraże ni 3 na 
d i eg a ta jb  uczynił sposób życ ia  mieszkańców- 
gn ieżdżących a-ę w okopach. W czora j na stacyę 
ko lejow ą przybyli pos.ow ie w ileńscy Engel Sta­
n iew icz Sw iechowski i  Ostrowski, przynosząc ) 
m em orytł podpisany przez 13 posłów w sprawie 
w ięz-onyeh w  w lęasn iu  ko\.1eńisklem Polaków . 
M em oryal został sporządzony na podstaw ie listu 
przesłanego przez w ięźn iów  Kow:eńskich. infoir- |

m uje on o strasznych w arunkach w  jak ich  znaj" 
duja się wńęźniowią. Gzwane część z nich choro, 
w a ła  na tyłus, w ielu zm a r '0. Posiow-e w ręczy li 
k ilka  odbit-rk tego mumoryaku przedstaw icielom  
prasy zagran icznej i krajow ej. W czora j o pół­
nocy delegaci na konferencyę sanitarną opuścili 
W ilno  ą  dziś przybyli do W ołkow yska  skąd V °  
zw iedzeniu czterech szp ita li w yruszy li do Bia­
łegostoku. N a dworcu kole jow ym  pow ita! icb 
przedstaw iciel w ojew ództw a oraz przeustaw icie- 
le  w ładz m iejskich. Jutro wlecz<w**m oułonko' r ie  
konferencyi powrócą do W arszaw y.

ski i m ajor Toruń, adjutrmt pci-ucz dk br. Pu 
słowski itd, przedstawiciele wszystkicli rodzajów 
bror i  i formacyi.

Nsstępnie ja w ił sio w ojewoda dr Gałocki z dc- 
h r e t a r a . , » swoim p. Sta.akowskim, sitącos-ta br.t- 
kowski Bali, prezydent miuista Federow icz wice- 
prezydent m iaau  RcJle. prezes Akadem ii Uinie- 
lętncści prof. M orawski, komendant podic> 1 paii- 
slwowej iui mias io insętektor dr Szczepan-k: i- ' 
prezentanci narceistws s fe r urzędniczych n.ui- 
kowyoh itd.

Podczas gd y  w  salo de rządowym d pJegnci :c 
gnali generała Tronyo, ustaw iona na pei rnie o r ­
kiestra wojskowa odegrała kilka polskich i Iran 
cuskich pieśni. Tymczasem napływało jęszeze 
w iele osób z miasta, pragnąc uściskać na poże­
gna ie  dłoń naszyci) sprzymierzeńców.' M i-trz 
ceremonii, kapitan Czyżyk, melduje, że <*as już 
wsiadać do pociągu. Cały orszak skierował się 
włęc ku w yjśc iu  w  kiem nku  wemu sypialnego, 
którvm  F iancuz: odjechać m ieli do W arszawy.

W  chwili, gdy orkiestra zagrała najpierw hymn 
polski, a pntem Marsyliaukę, generałow ie Tronyo 
1 Szeptycki ucałowali się serdecznie, a z piersi 
obeerych rozbrzm iały grom kie okrzyk i: V ive la. 
France".

W śród tych okrzyków  i  tonów orkiestry człon­
kow i e m isyi francuskiej od iechali dc Warsa. iwy.

Koniec strajku drukarskiego we Lwowie.
Lw ów . (teł. w ł. k.j W czora j zakończył się w e 

Lw ow ie  strejk  zecerów, który wybuchł przed 10 
dnióm i. W  rezultacie żądania zecerów  co do pod- 
w yżk i p ac tygldnJowycn 11.0 zosla iy uw zglę­
dnione. Natom iast zaw arło  um owę na następu- j 
jacych warunkach: 1 ) mininaum płac nie pod­
wyższa się, 2 ) natomiast, postanowiono wyplacm j 

tadatki tygodniowe, a to ó) po 2600 m »rek  tym, 
k tórzy m a ją  tygodn iow o najw ięcej 13 tysięcy 
m arek 4) po 1300 maretk tym, k tórzy pobierają 
cd 13 do 20 tysięcy marek, 5) wreszcie żadnych « 
dodatków nie o trzym u ją  ci, k tórzy uiają ponad |

20 tysięcy m area tygodniowo, 6) zastrzeżono, żfl 
zecerom  n ie w olno Uczyć żadnych dodatków  pro­
centowych do tygodn iowej płacy i 7) za czas strej 
ku ziecerzy nie dostaną żadnej płacy.

W obec tego w  poniedziałek w- poudnie w y jdą  
we L w ow ie  w szystkie pisana.

Stratę w ie lką  w czacie strejku ponioerła dru­
karnia „Data", gdyż tam  zostały zepsute dw ie 
maszyny, ponieważ były one obsługiwane nrze® 
ludzi n iefachowvch. Szkoda w yŁosl pói m Llona 
ma^-ek. Do napraw y tych maszyn te legra fi ;znlri 
powołano m onferów z fabryk i w iedeńskiej.

Daktyloskopia na usługach policyi.
(Do dtutracifi tqtatowej.)

Kraków f lP f iĄ L f  ' Gołębia 3
Posiada stale bo&rato zaopatrzony skład we

wszystkie mater aiy eiekłryczne

Motory, Dynamo Moszyny
A oaraty  m iernicze i t. p.

Żarówki bszczęun. ,Tungsram“ 220 Volt 400 Mk.

(d.j Daktyloskopia obecnie duszła do tak iej 
perfekcyj, że w dochodzeniach policyjnych od ­
daje ona nieraz nieocenione usługi. Odciski pal­
ców na przedmiotach, dotykanych przez zbro­
dniarzy i sprewców kradzieży, stanowią uzęsto 
główny dowód w iny i przyczyn iają się do w ytro­
pię: ia sprawców. Toteż p o licy* z palców pre win 
wszystkich zbrodniarzy, a w  szczególności w ła­
mywaczy, posiada odciski, a nasi rysunek przed­
stawia właśnie porównanie odcisków palca zbro­
dniarza z pozostawionym i odciaŁ aani na lufie re ­
wolweru z którego strzelił.

1 tnk rysunek N r 1 prz-dsitawia rękę z nazna­
czonymi kierunkami lin ii łdaiuty 1 oska>piezryeh 
N r 2 go cbai-ateryzuje szczegółowy rysunek li-
nfj; > r 3-ci przedstawia, odbicie palców na lu fie 
rew olw erow ej; N r i- ty  odcisk palca zbrodnia 
/li w sądzie; zaś N r  5 ty wyobrazi: porów nanie

odcisku z palcem, które Mtwdetrdza, że odcisk na 
,lu fie pochodź z palca tegoż zbrodniarza.

f l INSTńLACYE“
domów, m ieszkań, w ill i L  d.

Budowy central elektrycznych
w ykoau ie soiidoie i najtaniej:

„PR ĄD  K r a k ó w .  G o l ę ^ a  3

W P IS Y  N A
WIECZORNY KUrtS HANDLOWY

w SzkOie HERMES" Jaaa Pilcha w Krakowie, ulica Flo­
riańska 3t>, przy muje tnę jodziennit do ^  K w .e ln ia .

lamie a tK u Ł -*  K i i łN lA  NA M ^ S iY w A C n  
wszelkich systemów. Naukę rozpocząć m ina co wc lnie

*~ ► A. mdm m
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ó o m n c  T IR aE O W aK a* M t  •

O J oią ku 24 do czwartku 30 mar^a 1BŻ2 r.

L O T N I K  Ś M I E R C I ”
6 akiuw  nadzwyczajnych przygód  znakom ittgo  w yw iadow cy  H A M R Y  H fL L A  

W  głów nej roli piękna Marpot L ndl.
Film pełen nadzwyczajnych sensacyj jest ostatnim wyrazem techniki amerykańskiej.

K R A f t O *  —  U u l C A  S W . G E K I h U D l  L. S  —  KRAKÓW

I

M f.

A
N
D
A

Miłość w teraźniejszym wieku 
Termoflietrem jest w człowieku. 
ld*;e w gorę wśród yicii :-<izy. 
Spada ua dół, gdy człek w nędz?.

Oso.
Tlili) i odciętą głową w kufrze.

< h w i i a  b i e i a c a .
Kalendarzyk: h  dpdzsiek

27
Matća

Jana D.

Wschód słońca* 6 30 

•^Zachód słońca: 7 04 

Długość- dnia: 12 34

ifiA T H  IM. *. NOW ACKIEGO. .
Poniedziałek: „Matka". ■■

T t A i n  j j  'E R A  I  O P E R E T K A
Poniedziałek: „Królowa cyrku *.

f  ,  I ł ł A i n .  ł > .  . za 1  E L A  .
P «L ’ eaziałek: „OLaczony dom".

O r ń A u j .  i i  -K Vi CifcCi 
Ptoiedzialek: „b iaty Mazur*.

\ , .| L a & I  W Z W lĄ iK U  LITERATÓW  
( v o a  artytuw  pi~c iw . Lneba). 

biurek, prof. dr Józef Flacn: ..Bolszewicy Sic-ro* 
Szewskiego (z powodu warszawskiej premiery).
I KOLLwTII M W łK L A L O W  N a U K lW IC H  

w Krakowie. Rysiek tfi U m  A—B L. J  > 
^ o rek , dr Józ. Brodzki: ..Kamil Cyprysu Nurwid" 

t  reeViACyą; art.' dram. A. Węgierki.
—  O —

Z a : ą j > 8Eia ao w o ia ta  d i i  Fudaka.
{# ) ' OnegaaJ *we Lwowie w sadzie powiatuwym

karnym tóczj*-łA '» ? '  rozprawa p-zeciy adwokatowi
Ukraińskiemu dr Stefanowi Felakowi, ojcu sprawcy
Zamachu ns Naczelnika Państwa i wojewodę Gra.-
Waśkiego. Pył on oskarżony o to, że po ogłoszeniu
'Wyroku, zasądzającego dra Kania. adv.okat-a z Zło»

"w *aii sądowej zawołał: .jest tó dalszy ciąg
8waLu!“ ,- majMC »a  myśli pogu ałrcoie ustaw przęz
Przow-adiw^zsęeKo trybunału.

Tła ‘KśdrvFodak został zasadzony nr*. kurę fś-dnio*
aresktu; którą zamieniono mu na grzj wnę 28

^yEięcy* marek f _ i
Rozprawę prowadź'I sędzia powiatowy Walter,

bronif ośkarza nogo dr Ciuszki-wicz......   ..........

O u y  d e  C h ^ n t f p l c  r ę  w

S lu b  w  a e ro p la n ie
Prze łoży ła  x  frapęuskiegu 

Matya z  Dz^ednszyckish Kom orowska,

  Cofn ijm y się. przedewszystkiem do same-
go po-azątku — rziekLa. —  Pow iedzia łeś mi wcao- 
*aj wieczorom, że nie będąc ani siostrą twoją, 
łni żoną, nie mogę poaosuć u o.ebie, nie naraża- 
iąc nas oboje r.a ludzkie plo ki...

— Drogie maleństwo, powiedziałem to istotnie 
i mogę to ty lko powtórzyć.

— W ięc, gdybym byia  twoją siostrę,, K e-ieao. 
Sdybym miała to szczęście posiadania takiego 
duaego brata, jak ty, brata, coby mu w o lto  był, 
kochać mnie i opiekować się mnę bez naraża, 
ńia. się na głupie gad tnie, tobyś mi pozwolił rnie- 
?2kac ze sobą :' Ozy m oja obecność b -  ci. w taBm 
Lie e nie zawadzała?

— Ależ, malutka Anty ,<*::np\irtśck-. żu n ie - 
tw oja  obecność hvłahv ir.: nr wet bard z ,  milą.. 
A le  nie widzę...

— Czv to prawda, co mówię?. K er;#  i?
W  r  osie A;ny drżało wzruszanie.
Zdziwiony. spopląunal Wilhelm uważniej na

W a-rzycakę k;ń.-a >ię ku n iem u w/nosiln.
— Całko wir a iwd ’ — f*iw%er(iztł. — Tv lk o  

ciągli- jeszcze nu rozuniiJ m. do czego  zd>ąż,tsz...
— Odrobi- ę cierpliwości... 1 jc-szc/c coś inoe- 

ko aiys-zalam z własnych t.wjch u---. K®rjeau 
1 te parokiornie nawet... Mianowicie, że ma.sz 
ZiGniar nigdy s,ę nie żenić. Czy zamhtry twoje 
ntę zmieniły się i ood l y n  wzgląd m ?

— Bynajmnie.., ale...

dl.' W  Lipsku odkryto w tych dniach ta jem ni­
cze fttortret-?fwe. £ zapadnięciem nocy zauważył 
poifuy'ani'.nft ulicy dwu lutt-zi, dźw iga jących  cięż- 
ki'tvufer w'Aft* "nę dworca kolejowego. Zagadnięci 
przez policy .ti ta * oświadczyli, że mają rozkaz 
w^ekApedJÓtyania kufra do Halle Gdy polh/yant, 
któremu cała sprawa wydala się podejrzaną, ka­
zał otworzyć kuiei*, dojrzał w nim trupa m ężczy­
zny. z odciętą głową. TruD ten owinierty był w  
gru6y>papier do pakowania 

V  kieszeni z.marłoeo znaleziono notes rekla- 
m w JLpew r.ej iirm v b?a*Iińskiej„ zaw ierającj iw ł-
m aife ' adresy. : '

Śledżtwo, prowadzone przt-z m iejscową policyę, I

tra fiło  na pewne wskitzowid. 1 tak ustalono, że 
V  kufrze tym ekspedyowano przeo paru tygo- 
dmauti jarzyny z  dworua lipskiego. Na wieku 
kufra zna.ctdono ślad wypisanego koszlawo na­
zw iska; ,.E lIy“ . Stwierdzono pożarem, że parzed 
dworcem kolejow ym  znajdowała się jakaś ok.do 
30 lat licząc* k >bie:a i  25 letni mężczyzna, k tóre  
z wózkiem czekali na przybycie kufra.
" Najdziwacżni&jsftym w  tej tajemniczej afero 
jest fakt, że kradzież nie była, jak  się zdaje, 
sprężyną zbrodni, na trupie ztialeŁonc bwwierr 
zloty zegarek z łańcuszkiem, tmuzluż pertfef tao 
100 markami.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. A icvw t» 
sola. pełna azauipańśhieeo hutnoru operetka 
Scnuariza .Królowa cvrku“  grana bedzie dz.ś w doj 
nji działek 27 b. ,n. v. uoborowei obsadzie op iiretkOs 
wei z up. Ordonówna Zimaierowa. Żelska. Minowi, 
ezem. Polcńskim. Karasińskim i Rewskim w rolacn 
słownych. Juu-p we wtoral; ..Amor w śntegu“ . —  
M e środę 20 b. m. ..Trubadur" z- p. Stępniowskim 
w roi: tytułowej.

LEW SIROTA I ROBERT POLLAK. śwtttm arty. 
Sc? wysiar.ua u nas w* niedziele 2 kwietnia b. r. z 
w*i .'czorem sonat Koncert który urządzą ..Krak. 
Biu.< koncertów : E. Buiański" >i uozlł w  Krakov.de 
wyjatkewe zainteresowanie.

HJkRMAN H0RNŁR, znakomity basista operv 
wieikiei w Antwerpii i  operv lwowskiei -wvstaoi u 
nas tylko raz icien we - z artek, Ć 'kwietnia b. r. 
w imprezie ..Biurc konc! E. Buiań'skT‘ .-:Bilet / sa -iuż 
do nabycia u Br, l ipskich. SławKoska 8.

Cd, ARESZTOWANIE SŁUŻĄCEJ Wczoral uolh 
cva «resztowaJdó Magdalenę Fodobrówne. służącą. 
Utura na szKOdu. ąwoici iłuźbodawczvnf Maryi Te» 
seryi. zamieszkałej' przv u f Smoleńskiej 26. skra. 
dla .ń00 marek. - - -

id) KRAF.ŁIE* BIELIZNY Na strach zamknięty 
w ka.miftiicv przv ul. Jasnei 10 dostał sie lakiś zło* 
■ Izie. ii skradł tam nn sźkode Saiaiuona Biisenberga 
bieliznę.-wartości 300 tvsiecv liiarek. Zabrał on trsv 
r»owo poszwy, siedrr oprusow. Drzcścieradłu na koł» 
dre. dziewięć prz 'ścieraticlek trzv firanki Gułowe. 
2S rcfźnileów ] cztery nań ma i tek.

(d l KIESZONKOWY ZŁOI Z/EJ, Nu Dian M a ry i*  
kim wczoraj W ladyslaw. Wlod :k skradł Wandzie 

Bażar* z klesze. ntasz'. za 200 marek Włodka, liczą­
cego lat l3. polici a zamknęła \v areszcie.

Z E  & F O K T U .

Wyniki zawodów w Krakowie.
Przez oba dni świąteczne goJclła w Krakowie nu« *  

strzowska drazyij. Moraw ,.Siavia‘' Ł.łjerne i  roze. 
grała zawody z oństrzem Polski „ĆraCoyią*’ . W  so­
botę jako dzień pierwsz * odniosła ..Cracovia“ zwy» 
cięstwo w straunku 4:3 fl:2), natomiast w  niedzielę 
uległa gosc.om 1:3. Charakterystycznej jest. że W 
sobotę , grała „Cracovia“  w s<tł»dZH anacznie Błah­
szym., _ ^ - ,

Polęnła— Waraza wianka.
WarBłnw* yP/Tj Zawody pitki neżnej między 

Polonią a V. arszawianku cakończyły sł( wyaik en. 
4:0 nt. korzyść polonu '

Zjazd harcerzy wre Lw o rk .
Lwów. f^AT) Odbyt sig t «  zjazd harcerstwa poi« 

skiegc Oddziału lwowskiego w skład ktoręgy wcho* 
dzą drużyny z całej Wschodnie} MawjjóiBtff. P o  na» 
bożeństwie i defiladzie 23 drużyn przed komendą 
poc pomirkiem Mickiewicza, rozpoczęły się obrad;- 
zjazdu. Komendantem cł orąęwi wjrbranc -prof. Mis 
ckiewicza. komendantką chorągwi p. Mudry tównę, 
przewoaniczącym zarządu p. Hamerskiego. Ucnwa’ 
iono rezolucye, że nte należ/ zawierać żadnymi 
umów z organizacyami polltyCznem*, gdyż harcćr< 
st\, jako orgaruzacya wychowawcza winna współ* 
działać z ćałem spóieczeńsiw4m'.'' Wezwano' » d e  
nadzorczą, aby P’*zewi<manej w przyszłości umew-y 
z€ Związkiem Strzeleckim nie zawiarało.

k ż ż

—  Napewne, że nie?
—  Z  wszelką pewnością! One n igdy nie ule­

gną zmianie. ,
Tw arzyczka Amy ^ię rozpromieniła.
—  A. więc, w takim ,azie, drogi przyjacielu, 

zastanów się pry&z okamgnienie, a  pow in to  ca 
prryjść na myśl. że poszukiwane prz^z nAs w y j­
ście jest łatwe do znalezienia... K iedy się me 
chcesz żenć... i k iedy ja już n igdy r.ikogo nie 
będę kochać... więc to bardzo j-reste... pobierzmy 

^ ię !
Uśm iechnęła się z tryum fem .
—  Co ty mówisz, am y? — zawołał przypusz­

czając, ze źle zrozum al.
T łćm aczyla  dalej swobodnie:
—  Mówię, Kerjeau, żeś się powinien ze mną 

ożenić... D la ciebie będę tylko małą siostrzyczką, 
baro fo  kocsfljąc?. bra.dzo uległą i bardzo w dzię­
czną., W  oczach zaś św iata stanę się tw oją  żo­
ną... i n ikt nie będzie m ial, przynajm niej, praw a 
dziwować się, w idząc innie przy tobie... otóż i 
tak...

Tym  razem wybuchnął już W illis lm  śm ie­
chem.

—  M oja m alutka Am y, m ów isz chyoe w  go­
rączce... To przecież nie jest, s^dzę, owa dobra 
myśl, o której wspominałaś, bo w  takim  razie...

—  Przeciwnie, to właśnie owa zabaw i «n  na 
myśl, która mi t ' j  nocy przyszła do głowy.

— A leż moje^kiedno dziecko, zastanów się ty l­
ko sama, o dojdziesz do przekonania, że to, co 
proponujesz, jest nonsensem boz gran ic.. Sądzi- 
itm  z początiku, że kartuies*/. co mnie dziw iło w 
takiej cli w ij... [ nai-rą^ j,-,. zr<stana*wiani się je­
szcze i dotychczas cąrle. czy cię dobrze zrozu- 
m ia cm?.,. Jakże nie czujesz, że tego rodzaju 
kom binacya jest dziociństera f tak zupełnie n ie»

m ożliwy óo urzeczrw istnt«ftiŁ , ł i  Jęj w ca le i śe 
m ożna traktow ać na seryo )

— N ie do u rzec*y wistnlenia. a' czemużby* w ła ­
ściw ie? '■ *

—  D la tysiącznych przyczyn.. N ie  w arto nad 
n iem i .naw a* dyskutować^.

—  W y ja śn ij te przyczyny, le p ie j ,  byśmy n  - 
zem rozpatrzyli

—  M oje m a leń stw o .. niepodobna m i ^aśtana- 
w iać się z dzieckiem , jak iem  jesteś n rd  piarw- 
szą i n iezawodnie że najw ażniejszą z mch.- 
Chcę m ów ić o ano nalii położenia, k tó ie  ci się 
w yda ie proste, m ężczyzny i kobiety, połączonych 
zw iązk i :®, m a żeńskim... n ieistn ie jącym  w  rze­
czywistości... o starow isku  dw ojga ludzi, ż y ją ­
cych jak  m ałżeństwo pod pozorami, że są m ę­
żem i żona... stanowisko to m usiałoby być fa ł­
szywe, śmieszne i w p-ost n ie do zniesienia, a 
ty zsś nie jesteś v  Stani? pojąć wszystkich  jego 
trudności... wszystk eh dwuznaczników  jego ’ i  
całej bezsensownościl

—  A  przecież wiem , że się rosyjscy stućanci 
żenią w ten sposób...

—  Tak tw ierdzą, trzeb fhy znać oko liczn ośc i- 
zresztą, to są rosyjscy studenci., to też najle­
p iej będzie, jeśli przestaniem y mów-ić o tej kwe- 
styi, pod tym  kątem widzenia. Ty iko  sló k em 
jedn .m wspomnę o czems. co godnąm jest zasta- 
no-wlenia. Mów.sz, że nie pokochasi, już n igdy 
nikogo... Czy sądzisz, że tak :e pow iedzenie sta­
nowi artykuł w ia ry  w ustach dziew iętnastolet­
niego dziewczęcia?

—  Pow tarzam  ci, K 'r jeau . co nąjm uiej po rac 
setny że prze&tahm być dzieckiem  i ze będę 
m ieć ra«z na zawsze ywąręt do nii.ości...

VV iłhelp  nie m ogl się powstrzym ać od uśmie­
chu.

i CUm  dalszy n as tąp i.
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S E M C A cYJN Y  PUOCES W  AM ERYCE . —  , N l£  

■iO.OiO D O LAR Ó W  O D SZK O D O W AN IA .

( _ )  W  Davcnport w  Stanach Zjednoczonych 
jfla r*« l się wypadók jakich m iev tm y  pary set 
lOcanhs, jednakże na tyle ciekaw y w swym  epi­
logu, że «u9higuje na prayfcrczarne.

A u to  znanego tam tejszego handlarza tizoay 
pr*ŁJU,halo na drodze 18-letnlą ltfslgfl, 

rzatę Hudaos. D ziew czyna doznała n iezbyt cięż­
kich, choć bardzo bolesnych obrażeń, przycz-om 
zasala potrzdbd zrobień a operacyi.

Po  paru tygodniach kuracyi '^■ałgorzr-ta po- 
wTóciia do zdrov\ ia  i  handlarz byt pewien, że 
sikońCzy * ię  na< zw rocie kosztów o>>e: acyi i lecze­
nia, gd y  nagle o trzym ał w ezw an ie do sądu od 
utrzeć conego M ałgorzaty W iliam a  Camdena ,w 
spraw ie uku tk iw  przejechania M ałgorzaty riud.

BPDZIE MOGŁA NIGDY ZOSTa Ó Ma TKĄ". —
— O P IN IA  FR A N C B S & I I HISZPANA

W yrok w yw oła j w id k ę  scnsacyę. Pew na obe­
cna na procesie Francuska zawołała ną.wet gło­

śno: „Ach- Jabym jeszcze dopłaciła ryle, by byi 
w tej sytuacyi, w jakM obecnlo Jost mlse Mai*
50* zata". P e w i.n  zaś Hiszpafi tw ierdził. że ska­
zany pow inien spróbować faktam i przekonać- 
lekarzy, że co do swej opin ii sę w błędzie. Glosy 
te jednak wśród zdrowego społeczeństwa amer,'* 
kansKitgo w yw a liły  oburzenie i młctla para 
wśród w iw atów  i okrzyków udała się do dom** 
w a z  z 50.B90 dolarów.

(I Di I.

W  ozrun-zonyta term inie Brian zjaw ił się przed 
frfrrtr'™ gcrzie w ytoczono mu niezwykłe w  dzic- 
j y ri sędownicLwa oskarżenie. Oto W il am Cam- 
ó n ,  n*rz«cxMuy pnioj Tuhanej zaż daT tvysłuchr- 
nia opinii dwóch lekarzy i ci ośw iadczyli, że 
jz ulikiem opera^yi. jak-ej musiano dokonać na 
proejechanej, Małogrzata Hudson, nie bedzie ms>- 
ym ■•*•> sMluA wntMi 

Wtedy z kolei aahi-ał glos narzeczony, który 
przedstawił zebranym, jam w iA lkiem  meszczę- 
jrlem lew pozŁ-.wdeni-e jego  narzeczonej m ożli­
wości zostania matkę.. „T ak  to dzięki temu han- j 
ul&nkrAi — mówił Ca md n  —  zostaliśm y oboje 
poebeśwlenl szczęścia, a m oja przyszła żona 
prócz tego możności spełnienia swego powołania, 
gdyż jM jM U  powołaniem ftOny jest macierzyń-

(1.1 W  towarzyskich kołach F lcrencyi dokona­
no tajem niczej zbrodni, która z powodu w m it- 
szanych w  nią, osób, w yw ota ia  w ie lk ie w a że n ie  
w catem rnieścu. Przed nicitawnom. m ieszkają­
cy we F lo ren c ji b op-cer a u ś lrye ik i S tall zoe-ai 
przez in iznanych  sp,aw ców  napadnięty, ciężko : 
pobiły wres.uie poważnie zran iony ostrzem  ! 
sztyletu. |

Jako sprawczyni usilowanego m orderstwa zo- . 
sfaJa dbgcóie aresztowai-a żona dyrektora sław-

otm we t a k
nego muzeum Bargello  w e F lorencyi, pochodzą­
ca z N orw eg ii Petra  de N icola. dalej je j panna 
służąca i czterej m łodzi chłopacy. Podonno ofi- 
col S w lf m ieszkał w  domu pani N icola  i był je 
kochankiem , znudzona d ługotrw ałym  stosun­
kiem koniata, cncąc pozbyć się swego w ielb icie­
la, ża pośrednictwem  sw ojej służącej nasłała nh 
na ego morderców.

W śród  sprawców zbrodni znajdow ał się takż« 
słuchacz politechniki turyńskiej.____________

12 czereśni za... 55.500 marek.
(1.) Do targowych Hal paryskich przyw iezio­

no w tych dniacn z jednej z oranżeryi z okolic 
P a r jża  wręzkę, złożoną z  12 czereśni. Tnzy fir­
my owoce we, mające ambicyę wadzenia pry nu 
w  posiada: iu nowalii, rozpoczęły zaciętą wailkę 
o to, k 'ó re j z nich ma przypaść przyw ile j na­
bycia owego osobliwego o  tej porze okaizu. Jed­
na z firm  chciała zakupić czereśnie w  celu  pu­
szczenia ich na sprzedaż druga zamierzała ofia­

rować je pewnej wybitnej osobistości politycz­
nej. trzecia wreszcie otrzym ała od siwych klien­
tów polecenie kupienia pierwdzych czenśu i di^ 
pewnej iznanej tancerki rosyjsk iej.

P o  dziealęciu minutach gwałtownej lic jr: i O  
w iązka z dwunastu cizrreśni została wpośród na* 
bożnej, skupionej ciszy przyznana trzeciej z  wal­
czących o pierwszeństwo firm . za „skromną** 
k\.x>tę 150 franków, czyli nasiych 55.500 marek-

Zfem.sto-s na cera ostatnim wybr̂ iem jarysmej mody.
Wosrezai Bwrocottu s.ę do naizeczonych z za­

pytaniem. jakiej żądają  rekom pensaty za w yrzą ­
dzoną, stratę. Na to babrała głos panna Małgo- 
i$m a. która mówiła o tacn że trzepaby wiedzieć, 
jak ora pragnm a właściwie, będzie pragnęła 
mieć dzioci. by módz określić jej stratę. Ze to 
jednak j .s t  n iem ożliwe, Małgorzata pozostawia 
oareżjetśhi sumy do u«u*nla H^u.

Wówczas po półtoragodzinnej naradzie ogło- 
nono wyroa. skaznjucy Brłana na 30.000 dola. 
Um  •dazkodówaaU,

aO Jeżeli pnuypadlkji-m gdzieś ns jak ie jś  w i­
zycie czy w czasie przechadzki spotkacie młodą 1 
kobietę lub urocze dtziewuzę, o  sinych wargach 
i popi c kuto- zi:ągnistej ceirzo, niech serce wasee 

nie ściska się bólem i litością nad tą ru-eseozęsną, 
o fiarą! M łoda ta osoba, w ieazcie o  tern, nie jest 
Si i chora na starce, ani nie p rzeżyw a w łaśnie w 
tej chwili j-aJJojś sitrusizmej trapedyi erotycznej. 
Owszem, zdrow a jest jak  rybka, a ty lk o  tSikiarn 
poipo-oslu .. zapiragnęła zaatuisować się do najno­
wszej mody, która om en ie zakwitła w  s to łijy  
F ran c ji, srudni wszelakich «kscrawaganckiuh

pomysłów.
K iedy przez dwa omatnie lata wszystkie ko­

biety ląsilowały uchodzić za  czerwonoskóre la  
dya ki, obecnie chcą one nadać ne. odmianę swoj 
skórze ziemisto-siną burwę Jest to  ty lko  kiv»- 
s t ja  użycia farby: niebieskiej, białej, srebrnej 
i t. cu. która nada elegantkom naszym v-yraż 
^mdil«'wajęCO-kOuająt».-i<)mantyczny.
1 Zaiste niespożyta jest famtażya kobiet pary­
skich i niewyczerpane są ich pom ysły w  stwa­
rzaniu ... „ostatnich krzyków*' m ody!

RK TAIO A  TAtAKOWWA

0 przysz(ość teatru,
Słymy się ze stron wielu narzeku-aia nad teatrem

1 jego upaOKiou. Młodzi, szukijący nowych drog 
myżlom, wyrażają często poglądy, że teatr się prze­
sył, a przynajmniej przeżyła się jego forma 1 trze. 
bu, enUM* go ratować, atwosryć. nowe wartości. Este. 
ci biadają nad nisKlm poziomem arcystycznym 
teatru z osiainM  doby. krytycy, pam ęlajacy da.- 
wne tradycye, nad . upadki•m jego po/Jomu. a ui.- 
wat zwyczajny widz, który przed wojną trochę by. 
wal w  teatrze, zauważyć musi, ze się tu wiele zmior 
j»łh> w kierunku obniżenia sztuki. W ięc jedni 1 dru.- 
dzy wyciągają wnioaki: A może teatr nieipa racyi 
Lytu w przyszłości, moie on już wszystko, co miah 
wypowi. daaą i « ie  pow-5« już nic takiego, cobj mia = 
te siłę nową i pociągało masy?

W  okreeie powojennym n a s t ę p u ję  drugie p y t.- )n ie : j 

Dla koso rra nyć właściwie teatr — czy dla biednej 
intaligmcyi, czy dla nowego cz*owieha? Gu^ty jc= 
dnycb i drugich, skrajnie różne, me mogą być za; 
dowoteoe tą samą rzeczą —  kogóż więc zadowolić? 
Czy tego, co płaci, czy tego co się zna ? Tak arty< 
sta tworzący jak odtwarzający chciatb'- zadnv ols ■ 
tego, co się zna ale żyć muszę — a ten człowiek 
wie da fen możności tworzenia. Lecz poświęcać 
prawdziwy 'talent. twÓTZość; radość wo-zenia dla 
kogąS, kto się na tem zupełnie nie rozumie, e? 
wafto, czyż raczej nie lepiej robić co innego?

Ta więc dwie przyczyny wiidza pesymiści przepo; 
wiadający teairowl upadek w  przyszłości —  Jedną 
ogóiną. zasadnicza bardziej pcsynfctośyczną i dr 
wynikłą ze skutków wojny, które ti-wać mogą je- 
-acze długo i powodować upadek szćiijtf wogćie ;■ i 
eałru w  żt-aemle wrfększej mierze. i

Są więc dwa rodzaju lekarzy, |.raftnąe>< h -a [ 
Wszelktą cenę teatr ratować. Cl. re wierzą w prze.- , 
tycie się teatru, szukają sposobu, by gr> odrodzić. 
Odrodzenie widza dziś w kierunku innego przed; 
stawiemćs.. innego odtwarzania. Nie autor, ale aktor 
Tm teatr ratować, nie amor. ale uktor mu Mu w o 
pierw t u  — cd niego zależy, jak na widzjW pos 
działa. W  tym też kierunku idzie reforma leutru 
warszawskiego „Beduta“ , teatru, Story najwięcej szu 
ka i doświadcza 1 am zespół ąrtyuów piapni: 
Stworzyć nowe wartości na polu interprctaeyi sztm 
ki, stworzyć nowe snosoby działania na widza.

Priigi 5póeób ratowania teatru ms|a dyrektorowie

teatrów l przedsiębiorcy. Należy ustępować. Ponle>
waż inteligencja mętna pieniędzy, nie można dla 
n.ej grać, trz*-ba grać dla tego. kto pieniądze ma. 
\ie on zawsze jeszcze ulega guitowi artystokracyi 
duchowej i gdyby tak dla niego grać. toby do teatru
może przestał chodzić, bo me chodziliby tamci. __
Trzeba więc robić to i tamto. Haz. dla jednego, dru» 
gi dla drugiego. Trwać sziuki o artystycznej wan 
tości : dawać kino w teatree. Takie kino w teatrze 
dają już nasze najlepsze sceny, a sam Kraków, 
gdzie była tradycya wielkiej sztuki, dał może naj« 
wybbniejszą w tym zakresie: ,,F.m obrońca" —  
rzccv. na filcu doskonałą.

Czy jeden czy ar"g i sposób może wyratować teatr? 
Sądzę, żc nie —  a jednak wierze że teatr ostać sńę 
musi, bo sztuka jest nieśmiertelna. Ale ostanie się 
tylko przez w ih k ą  sztukę. Jeśli zaczn ie konkurov.ać 
z kinem to konkurencji nic wvtrzyma. Kino ma 
tyle rzeczy dodetnich dla tego rodzaju puhliczności, 
że teatr jej tego zastąpić nie może (choćby tylko 
ciem ność, szybkość, zmiany wraź ii, monotonny 
lonepiaii,. Natomnast sztuk: z k ina iirz in ies-ón e na 
scenę, prędko muszą się przeżyć i wyczry-pać Weź; 
my ty lko  choćby takiego Taną obiv,iicę'‘ czy trJ* 
chę lepszą: „Czysty interes". —  Choć przez różnych 
autorów pisane, już musiały stworzyć sytuacye po« 
dolinę na tle nieuczciwego adwokata. G iy  kto bę» 
dzie pisał jeszcze jaką rzecz z tego środowiska, tak 
modnego dziś musi raz jeszcze przedstawić adwo3 
kala inntej czy wiecęi nieuczciwego i wreszcie ta 
posiać tak sin znudai, że nikogo nio zabawi. Pozos 
sLaje tylko parę odmian: adwoKot, złodzie j, oa;
skarż —  sohieta uczciwa i nie — i już wszystkie 
możliwości wyczerpane. Sytuacye będą się mui-iały 
powtarzać, dowcipy staną się prędko ok lepane, sy* 
luacyi! kom iczne w yczerp ią  się w  (e j tfnaszitń in i* 
i i szy.-rko się znudzi _  rnre^gencyą p iy  Iko na ta.- 
kie przecL-tawioniii ehodzrć przestanie, u pałkarz 
sum chodzić nic będzie, jrśii inielie-enc.' a mu nic 
pow ie, 'io <| by*, na to w.irtc iść. Do puskarz musi 
m ieć przecież n, mi ery  d < ;-n! i ę ■ ".ę i (--■;;: i r śladr-wać 
zaw sze tego zru jnowor-ego. ule pew i <g Siebie ,jr y- 
s tu k n ie .

t.zy n.oms zin iapa sziu l,i łflA iiisk -.i i\\r;:h ijo te.o*r? 
L y i y  czesi kjoily sziuka akrortii sraTii u:i pozbmie 
dięck,'L(f- ic\v ś^ęp-c iral, a pc. -icż , - d n i: 
w> Ui nr t, pov, sia ły  n ieśn iio rte loe  wartości. 11 Iko 
f-ziowli k poziifiw i my v.i7e'k'..-'i :i i so i kio- mu, 
.-i kogli.-, kto w y.\ -Miej y.e n irtc ujim/duje. kio mu
pokaże plgityrznie każdą my-i!, każdy vivi..dek. dc 
to z szpiku • akt-uska rc-zv. i.ia .y u*. j-.\ lęecj ,vtody. 
gd y  f:ui'ii«ry.a ludteka m u lc je  u , i - d e k ą d e n c y i. '

Nio uiega kwestył. ia nrzeżywamy czasy aekadsM 
pyl. ale zdaje się, że me ostatecznej. Famazya aa. 
sza po wojnie musiała oslabnać. pa*rząc na tyle <v 
kropności, ale to chyba nie ostateczny Jej upad »W 
po którym nie nastąpiłoby odrodzenie. Np dnie du* 
szy człowieka drzemią ndeśmiertełne siły. któro 
wielki twórca potrafi zawsze wywołać. Naturalnie, 
że wielki twórca nie rodzi się na zawoiaule. i nikt 
nie potrafi przybliżyć jego przyjścia, gdy go niema. 
Nikt ter nie wywoła wielkiej sztuki, gdy brak 
niusza. Ale wystaiczy talent, by odczuć ducha cza» 
su. a, są momenty, w których on silniej odczuć aif 
daje. — Rzeczą więc talunfu odczuć to, co drzemt*1 
w ludziach, a jeszcze się nie wydobyte.

Kto paLzy dziś lepiej na prądy, nurtujące w  tych 
daiedarach które « ę  duchom wiwtt^ tem zobaczf, 
i< nie wszystko jeszczti wśród wielkich i*as egar* 
nięte jest żądzą uąycia i pozbawionej wyższej tąi' 
sknoty — lej tęekfioty. która jeer pierwszym stoJ 
pniem Doduiesienla człowieka. Kto patrzy j słucha 
mus; widzieć i słyszeć, coraz więcej objawy tej 
trf-sknoiy.

Już uietylk ~j człowiek inteligentny^ któremu woj* I 
na odeDrala v w le z tych wartości duchcwych, jaki** 
mf cieszył się w-pierw. ale 1 masy szerokie pragnfl 
<.T;goś dla aucha, praghś czegoś, coby im odpowie 
działo lub usiłowało odpowiedzieć na liczne wąb 
pMiwośei i pytania. Z coraz większą siłą budzą sF 
nichy rebaSjne, coraz więcej rozszerza się wiedz# 
religijna. 1 tc będzie róść ieszcze. Sztukę musi da» 
wac ten moment‘ i zająć tam svv-ą placówkę. To jyst 
życie —  dzisiej-ize życie. —  To jest to. czego dzisiej* 
szy człowiek szuka. A sztuka czy jest zwierciadłem 
życia jak chciał Szekpir czy jest jego pochodnią, 
jak chciał Mickiewicz, zawsze jest z niem związana-

I  w ię ce j jest zw inzafltl z tą  fę -kn otg  czlo-nokft 
za czarpS pewniejszenti. (rw a lszem . n iż z j go chęcią 
użycia, o naw et z jego  radością życia. Mn w ic -  ob 
b rzym i t“ ren. na k ló rym  m ożt działać. Ma sżnka> 
nie człow ieka n iezadow olonego. Czy m u co da czy 
na szukan ie odp<nvie. od tego zależne jest iej 
it-Uiienie, u nie od rngo. czy  ła tw ie jsze, rzy  *ru» 
dL ic jsze warunki finansowe.

Jeśli v,-ięr | rzed teatrem  s lonęło  py tanio, grożąc* 
jego  istn ien iem , to rozw ią zan ie  jag-; za leżeć będzi* 1 
n ie od lo .o . k io ir-p r ę ' i i i .  j-ft-karz czy Intel ia  ut. 
nie od tego czy tea tr odpow ie na to ,-żego d z !s;ej< 

czlo\v'.,:k od niią^o oczekuje, czj nie odnow ie
l to sadzę pow inno być in ij^ a żn ie te zą  uodstawą 

pny w yborze repertuaru i tu rmssi być dana mo­
żność -tatentoln n rzem ów ien in  do now ycb nrzeki; 
wali.
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G Z -le tn i am ant -  zbrodniarzem .
W  wiosce Couchef F ra n c ji za^zerlł stra­

szny wypadek, który w strząsn ą  całą ludnością 
i dai teokait wszystkim  francuskim dziennikom . 
Mianowicie pewien 62-lHni w ieśniak, nazw i­
skiem Vindolet, prześladował ju t od dawna na- 
tnresywą miłością młodą, bardzo piękną Mą. 
Madhą, Maryę Moreau, m a tk f czworga dzieci. 
Marya Moreau znienaw idziła  wreszcie natrętne­
go starca i unikała go, jak tylko mogła. W  u- 
b ś ^ ly  poniedzial k młoda wieśniaczka udała 
Się wczesnym  rankiem  do stajni, aby w ydoić 
krowy. Nie spodziewała się zupełnie ataku znie. 
B&widzonego sąsiada, któremu ostatnio dala 
bardzo energiczną vdp i:w ę ; sądziła więc, ze raz 
M  zawsze pozbyła się jego zalotów. Nagle otw o­
rzyły się ■wrota stajni i ku swemu przerażeniu 
M ary a ujrzała w  obramieniu w n j'c !a olbrzymia 
j H t e ć  Vindolela. Starzec be? słowa zbliżył się 
do strwożonej kobiety i  stanąwszy przed nią 
groził jej, m  J «e li nie ulegnie mu natych­

miast, x»bije Ją i jej męża. Napastowana zdoby­
ła Się na energię i raz jaszcz-- odparła energ i­
cznie atak starca, mówiąc, alby raz na zawsze 
zrezygnował z urzeczywistnienia nadziei. Na to 
Vindolet chwycił za lecący w  pobliżu siekacz 1 
zadał nieszczęśliwej pięć silnycn ciosów w  h°Tk 
i w  czaszkę, poczerń chwyciwszy za włosy, eią- 
smą.l za stajnię do przyległego a d u  N ieszczęśli­
wa, zraniona praw ie śm iertelnie, ostatkiem  sil 
wyzwala s!ę z ręk rbzbestwtoneyO potwora i po- 

•częła uciekać w  kierunku swej chaty.
Na krzyk biedaczki zbiegli się dom ownicy, a 

dow iedziawszy się kto dopuści! się tej stiasznej 
zbrodni, rozpoczęli pościg za mordercą. Nieste­
ty, Vindolet zbiegi w  niewiadomym kierunku i 
dotychczas nie zdołano go ująć. Mary a Moreau 
została w  stanic praw ie beznadziejnym  prze­
w ieziona do szpitala w  Le O eu zot. gdzie m u­
siała poddać się lrepanacyl czaszki. Stan jej 
budzi groźne obawy.

Olbrzym— samica.

(L ) Z Salzburga donoszą. Pewna m;~ 
eks, nazwiskiem Ł u cya  I.ungrp, w  ■.-znpic jazdy 
Onant=eipressem z W ied n ia  do M onachium  i.adjla 
u  tutejszym g łów n ym  dwór- u y-rzez. n.-n iłon i.icza 
dworcowego depeszę pod lit'r*n«anv Paryż, e>!> iAvc* 
nue Bourdone. Treścią tego telegramu b y ło  donico 
Menie, iż nadawczy ni je go  już nie ży je. Ody tlom  ier. 
odbierający tę depeszę, zapyta ł zdum iony co to ma 
marzyć, młoda kobieta ośw iadczy ła  z n i jz m y o n y m

I'iaa-u» i spokojem, iż zażyła truciznę i niebawem umrze.
P o c ią g  z e  s t a c y i  S a lz b u r g  o d je c h a ł  d a le j .  T ł o m a c z  

zakomunikował w ia d o m o ś ć  ftg  k o - m is a r y a to w  

d w o r c o r .  -rnu, s k iid  z r f fc lS tr r a fo w a u o  ja  do Mena; 
e tn u m . W  c h w i l i  p r z y b y c ia  j w i g g u  n a  d w o r z e -  

m o n a c h i js k i  w y d o b y t o  Ł u c y ę  Langes, o k a z u ją c a  

p o v * «ż n ©  o b ja w y  o t r u c ia ,  7. wagonu i p r z e w ie z io n o  

ją d o  s z p it a la .

t o p u  lilii  w iiooie k ii wiram i.
Fanni "irn-n n kolej podziemnej w Paryżu  na 

s tscy i P lace d ‘Etoile byli onegdaj św iadkam i 
obyduej aceny, której dr" ka brutalność wstrzą- 
anąć m usiała nerw am i nawet najbardziej obo­
jętnych. W  jednym  z wagonów  (łcm ia  para 
przez wały czas jazdy toczyła nurowiny i zaiwrty 
9 ór, którego tem atem  i  tr.*ścią była scena za- 
jKjroocd. Przedm iotem  zazdrości był mężczyzna 
M o fer Jekób Glaverot, którem u towarzyszka, 
77-ł.tm a dziew czyna lekkicii Obyczajów, Janina 
G irard, rob iła  straszliwe w yrzu ty o zdradę z je j

przyjaciółką.- 
W krótce  oboje w ysied li, lecz kłótnia zaostrza.

la « ą  eoraz bardziej. Darem nie G laverot stara)
mą powstrzym ać kochankę w je j gwałtowności.

uspokajając ją  różnymi sipr^oibajni. Nagle dziL< 
dziewczyna wyjęła z zanadrza błyskawicznym  
niebem brzytwę 1 utopiła Ją po rękojeść w  szy: 
kochanka. NieezozęśUwy usiłował ostatnim  'Wy­
siłkiem  energii wydrzeć straszne . narzędzie z 
rak m orderczyni. lecz siły  zaw iodły go i zala­
ny : truiftieuigip w łasnej krw i runął na ziem ie.

Natychm iast nadbiegł agent policyjny, który 
oderwał przemocą rozwydrzoną kochankę od 
stygnących zw łok nieszczęśliwego. Przyw iedzio­
na na policyę Janina Girard zeznaJa, ze stra­
sznego czynu dopuściła się z zemsty na kochan­
ku, który zdradzał ia z je j przy jació łką  j groził 
jej. ze ją  wkrótce porzuci.

Tragedya „nieprawego** ojca.
(Oryginalny proces paryski).

(L ) Przed cyw ilnym  sądem w Paryżu  raz*prał
się osobliwy pro jes.

M łody inżynier Manteau 'zaślubił w roku 1897 
pannę, którą poznaj w cizasi-e uroczysitiości naro 
dow ej dnia 14 lipca. U c zy ła  ona wówczas lat 
30. o»u dopiero 24. W stępując w związek m ałżeń­
ski m iała ju ż u letn iego synka, Paw ia Emila.

'p r zy  którego urodzeniu oświadczono w mero- 
stwie, i i

„OJCIEC JEST NIEZNANY".
M łody inżynier nie wahał się ani przez chw i­

lę  i uznaj dziecko za swoje. Troszczył się też o  
nie, jakby o  sw oje własne.

Chłopak niezbyt łatw o odbywał naukę w gim- 
nazyum i padł przy maturze. W  roku 1910 wy 
słał go ojciec do szkoły elektrotechników w A iv  
giDl, ale i  stamtąd przychodziły  o  młodzieńcu 
jak  najgorsze relacye. W  roku 1912 ,pan Mon- 
toau, któremu małżeństwo nie oszczędziło p rzy­
krych  doświadczeń, otrzym aj rozwód, wkrótce 
zaś potem zażądał on w drodze procesu/aby sąd 
UZNAŁ JEGO OJCOSTWO ZA NIEW AŻNE, 

przyczem  udowodnił zeznaniami świadków, iż

liw y sposób przyw łaszczył sobie prawa ojcostwa. 
Adwokat jego  dowodaił dalej, że Paweł Emil 
nabży obecnie do wydziedziczonych, że mano 
i ego bohaterskiej postawy w czasie w ojny zo­
stał po demobili racy  [ bez pieniędzy i bez stosun­
ków, że w szystkie jego  dokumenty, dyplom y i 
odzn-aesenia op iew ają na nazwisko Paw ia  Man­
teau, zatem teraz po odebraniu mu nazwiska 

STRACIŁY WSZELKA WAŻNOŚĆ.
Gdyby pan Manteau nie był przed 25 laty p rzy 

własaazyl sobie prawa ojcostwa to Paw eł Emil

(1.) R ycina na*zą porzeiTetewia nlebjnwtty o k U  
samicy goryia, która, na . o  że je » ;  jeaocae w 
sladyum ro- ęcia, dosięga ju ż wysokości 1 m e­
ta a i  80 centimetrów. G ó ry  ter jest najw;*jiu®*sn 
olbrzvm em Prim atów ; ży je  or- przewaanii w *w  
ach po-tudnwwfaj A Irvk i Rzadko k iedy ro-JŁA 

saę barn na człowieka, u. «pma—s ra i napadnięty 
broni się zajadle przed nwsiest likiomi Małpę ta  
posiada siłę istotnie nerkuleeową, otnęki casamu 
x łatwością m iażaży napastnika cwąmi tylmcmk 
rapami. Przedstaw iony {powyżej gory l i d a a a  
się niesłychaną zw innością; w  mgiaieoin okś 
w drapuje się na szczyty h n  e > . ■ am t«ó  Uuf-ajr 

jb ic  .w z a ,  gniazaa, które jest m edostępoą dla 
mkogo kryjówką.

tak w szkole, jak w iabryob i  w w ojsk i, byłby 
uzyskiwał w s z js t t ir  odznacaeinm na swoje w ła ­
sne ,a m e przyznane mu 1 ww sko. m U tq fa *>  
udowadnia wreszcie, że wprowadzenie m iodep> 
człowieka w  życie zbytkowne, z fcioreg© obetośr 
musi się wycofać, pow inno być uważana as :Ae 
dotrzym arie pnzvj’zoczonia.

Adw okat oskarżonego inżyniera jw e ś ś -tw k f  
z całą uai oraln ie w  odmoennem świetle. W y ­

kazał on na podstawie listów, że p Manteau ko­
chał rzeczyw iście chłopca, jak własnego syna; 
jeszcze w  czasie w ojny nią odmawiał mu w ędy 
pieniędzy, o  któr* chłopak stałe dopominał ne 
w swych listach. Poza  tem m ioay Paw eł Emil 
wiedział jeszcze przed wojną, iż przybrany o j­
ciec jego  zamierza odebrać mu sw * nazwisko, 
powinien zatem był tam zaprzestać używać tego 
nazwiska, a wówczas wszelkie pochlebne d la  nie­
go dokumenty wojnkow# byłyby ąpimwmg tylko 
na imię: PaweJ Emil.

Sąd przychylił się do wywodów  s tro fy  oasar- 
żająoej i uznując, że p. ManU«*u iiieeNls* 
przywlaiACZył sobie nienałeżąoe mu ptawo, ska­
zał go na wypłacenie

10.MM F R A N K Ó W  OD SZFO D O W AlTJa 
swemu dawnemu synowi.

Tak to ukarany został naiwny w  swych do­
brych pobudk ich inżyniei.

Gumowa maska ma zastąpić aktorom szminkę.
Sensacyr w świacie teatralnym.

(1) W «U e  doniesienia holenderskiego pisma 
„H et Yadea"land“ , m iał berliński inspic.yent tea­
tralny, Hall, dokonać osobliwego odkrycia, które 
w decydujący sposób wpłynie na istotę szmin- 
kow&r.ia się artystów teatralnych. Do tej po.*y 
musieli wszyscy aktorzy i aktorki za każdym

po® ał się ze swą żoną w cztery lata po urodzę- j raizem, do  każdej roli szminkować się, co »&®e-
gódnie przy ro lach  „czarnych charakterów " było 
bardzo uciążliwe i  nieprzyjemne, nie mówiąc już 
o  tem, że niejednokrotnie bardzo psuło skórę. 
W szystk ie te niedogodności mają być odtąd u- 
suniąte dzięki wynalezionej przez p. Hal la gu­
m owej masce, która uszminkowana raz na zaw- | 
sze, może być codziennie wciągana rua iw-^rz 
aktora

niu dziecka.
M łody Paweł Emil. k tóry po odebraniu o jco­

stwa p n ez  pana Manteau, nie miał prawa do 
żadnego nazwiska i oficyalnie nazywał się ty lko  
imieniem, w ytoczył swemu dawnemu ojcu pro­
ces i zażądał od niego
ODSZKODOWANIA W  KWOCIE 150.000 FRAN. 

KÓW.
Skarżący udowadniał, liż p. Manteau w  kłam 1 Maaka it zrohiuna jest w ten sposób, że nawet ■ ak torki.

powieki oczu pokryto są gumą.. Naprzód b ierze 
się fomnę z g łow y danego aktora i pokrywa się 
ją  szelakiem. Potem  na form ę tę nakłada się gu ­
mę, przyczem m ogą być uwydatnione wszystkie 
pożądane przy danej ro li charakterystyczne w ła­
ściwości plastyczne; wszystkie zgrubienia no­
sów, wydęcia warg, narości na policzkach i t. p. 
uwypuklają się przy pomocy maski nieewyikle 
naturalnie i zatracają pozory sztuczności. W  ten 
sposób można też doskonale sporządzić rozmai­
te maski h istorycznych postaci wedle k lasycz­
nych wzorów.

Maska gumowa tak jest cienka i delikatna, że  
nie wpływa zupełnie na zatracenie natur a l e j  
ruchliwości i  w yrazistości tw arzy aktora czy
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D z iw a d ł a  futurystyczne w Rosyi sowieckie!.
(1.) Wkr6t.ce zaraz po narodzeniu się prądów 

futurystycznych We W ło^zecli, przedarły się one 
i  ao hosyi. Pierwszym , k iory wystąpił z łonem 
ipoezyi fu luryśtfbzi ych, był W  i k'u>r Clilebnis 
kow, który wnrorce zysKai sobie g ro n o  wyznaw­
ców. W' roku wybuchu w ojny istniało ju ż  w P e ­
tersburgu futurystyczne czasopismo, a rtfsyjfeo? 
p iew cy n cw e j»ą  prądu polem izowali nu łam  i Ąi 
tego p is u p a ^ ii^ k o w a n i z 'tumem ulicznym.

W  roku 1915 w kroczył futuryzm  na scenę ro­
sy jską  wfarą. jKruc-conjcha pod tytułem : ...Zwy­
ciężone słońce",.. Nowe, nieprawdopodobne w y ­
razy, porównania, były najważniejszym  elemen­
tem futuryzmu. Dziwadła nowego kierunku lite ­
rack iego uwidoczniają się najlepiej w tragedyi 
najzdolaiefjszogc z m łodych poetów rosyjskich, 
M a jakosy^ i ̂ 5™■ W  utworze ' y nr zatytułowa­
n ym  „ z r a s ta ją "  M ajakowi k i" występują -astę- 
pująca postacie: W łodzim ierz M ajakowski 20 to 
 25 letni poeta; znana- dama, w y«oka na 2 me­
try , kłprą nic nie mówi; s ary pan, mający kitka 
tys ięcy  jgl, ze zgniłemi, siaremi k ł *mi* człowiek

bez uszu; człowiek ślepy i ku law y; człowiek bez 
g łow y; cziowiek o podu-żnej tw arzy: zwyczajny 
młodzieniec; pa .i ze łzam i w oczach; pani, któ 
ra w ylew a izy i t. d. •

Późniejsi futuryści moskiewscy usiłowali pier 
wo:ną sztukę poetycką o ią g n ą ć  czysto język o ­
wymi środkami, Styl ich możnabj sobie, uziny 
MOwić, skracając n..p« zdanie, j.ej idem'a w i.lka  
szalej :" w jedno słowo: epw ielsza".

Obck poetów futurystycznych wystąpiła |t r. 
1913 t zw. , gruDa Aoan k-iow“ . którzy w potłu­
czonych skorupach garnka w idzą w ięcej poe&yi, 
a n iże li 'w  i ajcuuniejszych sonetach. - Najmłjoęf 
szytm k ierunkiem , literackim są t. zn^Żjfcag itii-  
ści“ . zwolennicy teoryi .fa n ta z ji bez drutu4!. 
Arcydziełem  tego ocnan u jest w iersz: .Opowia- 

danie. o oczach Lucyi Kussikov.ej-“ ; oczy tc preed 
stawione są raz jako akwarium, w. k córom .zło­
ta rybka źren icy niespckr.jr.ie zbliża się do cie- 

isrego brzegu rzęs", to znów jako - dwa pł mą­
ce papierosy w papierośnicy jam y ccznej" i t. d

I
(1.) Nauka czytan ia h ierog lifów  obchodzi w  1 

tym  roku swe pierwsze stulecie. M ija  w leśnie 
o jp ą g ło  5^0 lajt, jak  francusa. lingw ista F .au c i- 
y e o f C ^ m p o llio n  ndcyfrawał zagadkę świętego 

co udpowi dz ał na ta jem n— j 
k y  j p j f o f ye iffię  eg  „ skiego sfinksa. które od 
jg jpgeęfi lyaięcy ląc domagało się rozw iązana  i 

4 ł**refclify p w c ła ją  nas bardzo skąpo xylgo ł 
lpQ|MĆIQM 3 spąaobie ży r ią .cod z ien n ych  zaję- 
cłaco i zabiełs»..ch .Egipcyan. Starożytni kaptan 1 
t  uod N ilu  u ^nza łi w*zy9ti*’e te .d rob iazg i. tak 
DMrwift d o i  d la  nas ęhąpakiejrysayczne i cieką- 
iwm nwi rzBęc nitsgodiuf pisermregĄ - zaznaczenia.

me brakło za panowa ia Kamze- 
jo**. rop aah ycb  drobnych historyjek. lekkich 
Mne^dutek, które bardziej um ożliw ia ją  nam 
n mfenjęoie w  staro egipską duazę, aniżeli histo- 
r w i i  paru l°k i 1 wskaeują, że człowiek m imo 
D S b g j lat pozostał dyroo człow iekiem  i że kul- 
Jttng i  d  w łllzacya  n ie potra fiły  zm ien ić najisto- 
t t t ie j^ ega  jąd ra  ludzkiej duszy 

Ttklitóre teksty h ieroglifów , a bardziej jeszcze 
starych h istoryków  greckich prz-Jde- 

■WBZyStkifcfli zaś kron ik i Herodota. dostarczają 
ąjkpy* HdKVHiyicTii 'h istoryjek . *  których łatwo mo- 
żnaby zestawić .ohscwrną • skąndtil'cv.iu » k ro n ik ę  
4M  wfil* f  i f o u ś w ,  (  Naogół zapiski te mówią 
g i / i e m a m ‘e  o  niestałości ob.udz.ie i zdradzie 
fcoU e( egipski:b> ■'*•-- ;>  -  -
■ _-JJ Lm z najstarszych - egipskich tekstów opo- 
KTSwta n. p. o pewnym  potężnym m.nistrze, któ- 
łY ->  polecenia króla m usia 1 przedsięwziąć dałe- 
jfcg podróż. Pan  m in ister 'posiadał uroczą żonę. 
k tó rą  niechętnie pozostaw iał samą, nie m ając 

j/ ta it jo  za.ulanta do je j cnoty j w ierności. W y .

myśli! zatem prz^bi gły pas który uniemożliwiał 
żonie popełnienie warany. Ów -przezorny małżo­
nek nie przypuszczał wówczas, że w  trzy tysiące

la i później francuski rycerz, w y jeżdża jąc?  na 
w yprawę krzyżową, który w  małż lis tw ie  poczy­
nił widocznie- równic p rzyk ie  tioświadczenia, 
zabezpieczył swą żonę podobp/m palen i — yjak 
zw. „pasem cnoty" — przeciwko zdradzie ' mał­
żeńskiej.

Równic inter żu jącą  .jest h istorya egipsłcitgó. 
króla Fei ona. o której w kron ikach  sw jbh  r>pc-. 
wiada nam Herodol. B-odny ów Feróń pvi.5iaL 
w swej młodości ciężko wykroczyć przeciw , bo­
gom bogowie egipscy bowiem, js«ko jt.ę^bęnar- 
nie m ściw i, u k ara li.go  ślepotą..Lekarze prupp-* 
wali w szjstk  ego, aby przy a rócić w zrok .nio^ 
szczęśliwem u monarsze, ale, napjóżno \Vó'bec 
Tiieudałycli zabiegów lekarskich krM kazaj: 
przywołać pirzed się kapłaua, o któregą jf tp tS O -  
kiej w iedzy w ie le  upewiada.no na dw órzi. Kd-f 
)>łan cśw idaczyl iż zna ieden ty lao  skuteczny 
środek pr: 
swe eh ort
szcze nie zdradziła męża. Ś le p y  Feron prz^j^T 
tę poradę z najw yższą radością. Cieszył się, 
ya.rr.z naziijutrz zobaczy błękit nieba i jak .ń^j- 
izyneiej przemył .chore oczy w' tzach stV?i. w la^ 
snej ukochan j żony Lecz ślepota jego nie I jT s ^  
piła. P rzyw oia ł w ięc w szystkie dom y .dworu t 
próbował po kolek przem ywaę swe oczy w  izach 
wszystkich tych niewiast. N ic to jednak ni? 
m agelo. Kazał w ięc w  calem  rfwem ^ łań stw * 
szułtać jednej bodaj w iernej m ężow i kdLtov, 
której łzy m ogłyby mu przyw rócić utra»ęOiw 
wzrok. W  całym  Egipycie nie znaleziono jednak 
takiej kobiety — 1 biedny Fara* -ń uAk-rł ślep­
cem. • " '* "  v-’r " •" ." fe

przeciw ślepocie: król p>o\viiiier. przeiU 
>re oczy w Izach kobi ty która tligtfć' feh

Z z y a a  . s z c z e p ó w
(1.) Katolicki misyonaiiz, Dr. van aen Bergh, 

który po 9 letnim pobycie we wschodniej \t'ry- 
ce powróci] pbec.nie óo Sianów Zjednotauaych, 
o p o s f i  cuzielo p. t. „Śladam i P igm ejów ", któro 
zawiera r.iezwykle cie&awe obrazki z życia szoze 
pów murzyńskich rdaisianycn vi.ad bi-zega.ni 
Kongo i  w  gięhl pj-appąścisiych rasów. I  tak o- 
powi&da n. p, ów  misyoiiarz, iż szczep Wak.imba 
ce iu jt w ' Sztuce fbczdiiis zębów. Stracone górne 
zęby następuje nowymi, wyjęty-rm z pyska 
1 i«mey. Sztuczne 'te zoby wbijańe są w pu^-tą 
-zczękę tak długo przy pomocy mloHća. aż do­
póki się ich gruntownie i ie  umocuje. Należący 
ao tego szczepu pos-Łiidają zupełnie anormalnie 
wysubttdhiony zmysł słuchu, tak, że na odle 
głość stu metrów, mówiąe zwykłym  całkiem to ­
nem, porozum iewają się bez żaauych trudności.

W  oobUżu Nairobi zanrji^zkuje niezwy sła re- 
iigljny szczep- K ikr.yn; u łuuzł- tych z&koczeriio*
W» jes t pojęcie, -iż , g;"Z'fech jest £ru'dł-etn wSŁ°ła- 
kiego zła i sprowadza' za sobą śmierć". W ierzą 
oni również, ża śmierć jest zaraźliwą i że z teg-o 
powodu należy unikać zetknięcia się ze zw łoka­
mi. aby nie ściągnąć na siebie ,,zi&raiafcą~ńnuerci-‘
Gdy tylko ktoś z tuby Iców umrz-e, natychm iast 
ciało jego  w j i*zuca się na odległe jak ieś nuejace 
aby nikt nie miał z nit-m- stycznuóci. Gdy ktos 
z miejscowych u in rz*  smiurcią naglą, pozosta­
wia się ciało jego  w chacie, w ydrążając równo-

ar-.

cześnie otv,ór w  ścianie, aby do wnętrza m ogłj 
s.ję dostać hyeny, k+órr w yw loką Tmupa na cd 
lydne pole... ■ _

Osobliwe zwyczaje wesetne ma sacźep W ak i 
knyn. iskuro narzeczo y  spłacił swemu przysz­
łemu teściowi pierwszą ratę w oosfaci dziesię­
ciu kóz, wysyła on swoich trzech ,przyjaciół, któ­
rzy  czynią, zasadzkę ną nad*zieczoną, a schwyci­
w szy  ją  nieopoaziew-anió; ndmo je j J c it jłk u -ł'«r  
brony, odpirowaiizają Dblubiencę do domu m atki 
na.n^czo* ego gdzie osm dni musi ona spadzrt 
na.'bezustahłiym jfiticznj i lamón^ie; narztewn y 
bav-:i w tym czasie poza domem. W  10 dni póź­
niej odbywa się uroczystość weselna. Rano 
w ia ją  się przyjaciółk i panny m łodej l  głoenypu 
jękam i * płaci.->m dają 'wyraz Hófowt z pOwufiu 
u w aty  towarzyszKi zabaw. lan .eA t wn tn>u 
przez cole trzy. dni. j>oesent -jcair. mtudy 
Swą w y  oraną Lo 'w łasn ef aiisf.v ’ i 'trozpccfcpiifc .* 
nią żywot anałteńsiti. ć l-j. *T r.ó

P igm ejów 'op isu je  m iśyónąri jatko saciŁep dzi- 
ki, ży jący odludnie, nio posiadający dtałv6h sfal- 
dizdb. VV -wio&ka.cłi swych' nie poizoącają ■ <ar QŁ- 
gay  d łu że j nad d w a -tyscdin!lfe,'*poer w ę d r-iją  
dalej. Jako m yśliw i gą orni wyjp.tkowo odważni, 
nie lęjraoą się nawet t  jtk>\yj'uiia i«c ąłonie i ci- 
sksją do, nich »t'-zały z^ uk rycia  tak atugo, aż 
zwierzęta, osłabione utratą krwi, padają bez­
bronne sa  ziemię.

LUDWIK STASIAK.

Tan, gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

naiodow. 147
—  Rozdeptano po
 Człow iekow i. którv ma pięć marnych zm y­

słów . aachciało się raz iść r.a szJaki t ió ir d y  
wyższe duchy, i-stestwa o stu zm ys ach. chodzą. 
W iesz, co się z nun stau e/.„

—  Id ź  precz. T yś  szalony. Idei
—. Czekaj i ja  z tobą pójdę. W ezm ę lutnię mo­

ją  —  o ! struna dźwięczy...
—  Chodź!
  Słyszysz ta struna niuwl. że Bogna um ar­

ła. Ona dziś umarła.
  Chodź1 Śm ierć z crłodu...
— N a  inogiię idę... Idziein  na mogiłę... Gę- 

śiarz na m og.le śpiewa...
—  Zabiia  mnie. tem Lpiej...
  Chodź! Na moKiłęl... V-i śmi.-ić. Jhodz!...

Ó ‘ * *

Jeizaoro ogrom iie. na jeziorze wyspa i białe 
dom y zbudowane nad w cdaoii. Ziem ia g izęska 
i błotnista nie w . trz\ hi a ciężaru budowli, wbi­
to w ięc slupv V -  wodę. na pai:ich Jrhowycb 
rrainy położono. na przycięciach wystaw iono 
dom. w iszący nad jo- i;A* 111. 1 alt od e iek  wie­
ków budują chatv na P.Miorzu i pole-zierzach 
tak zbudowana 'es: łtci.-a bogom noświocona 
vdz-e królu je Rade,:''’.'- w ogrodzie K ió iv  ma 
•iziesieć bran1, a do kai bram y ogromne mo­

sty 'p rzez jezioro hrowadźą. Cała w ieś na w ódJ le 
ami. pod chatam i fa la  szaleści. iw ięte nawet, u - 
roczysko zbudowano na tram ach stopy d jarza  
płucze tała wodna. Dzień  przed chata bjena1̂  
na drewu anym  py im ście z jntn - t i  l y t r 1- ! 
w oav saeć zaa-mcil, z podrywke na szczupaka 
cz\ha, zm iarkow ał zdrtde rozbójn il wodny, 
nod chatę ureika. T?ui w  ciemności, w śrćd lasu 
pal: aenowvch r ” ba iest zupełnie bezpieczna

P rzy  każdei chacie łódź rvbacka i prom stoi. 
dziecko nawet zrosłe z żyw iołem , w ychowane 
na wodzie, chwyta w iosło i zręcznie po lalach 
szybuje. Na wodach iest bezpiecznym człow iek 
od dzik iego zw ierza. gdy w oin a  wybuchnie 
zb "iz^ n y  most drogę do w si n ieprzy jac ie low i 
odcina.

Oto most na m ilę d ługi prowadzi do jf io s k  
nawodnei. B iałe przęs'a sosnowe ciasną się bez 
końca, w- ciemna noc, orzy wejściu  na moet 
kroki lu ilzkie słychać. Przvwk-kli się póóróżni, 
oparł: się ieden z nich o poręcz, aby nie*, upaść, 
abv port trzym ać głodr-m i choroba zeznoiono 
ciało.

— Chodź, chodź!
—  Do-kad?
—  W  da-leka drogę idę...
—  Szalony!

. —  Do Rudnic! Ona umarła...
—  Na nogach ledw ie stoisz... Dziesięć mil...
—  W ia tr  n ii" zaniesie, głosem moi gęśu po­

płynę.
— Upadasz z trudu i giudu. Czekaj, wstąpię 

do chaty o clilcb dla ciebie- popro-ze. Zab iją? ! 
.łertna tVlko śm iei-ć... Już nie dbam. Gzi kaj...

IStój... N ie zajdzi  'SZ...
—  Popłynę z liściem  jesiennym  który w icher

S ; 7  ;. •; (J :
niesie, stanę się n ic ią  pajęczą, która T* tafienny 
dzień: B óg w ie doked leci... ,

—  Chor”  -jestem, śm iorć nadchodzi, śmieteć 
straszna z głodu... Ratować się. jeść... G d y - się 
pożyw im y, pójdziem  w  św iat daleki. Pó jdę  do 
mej córki Od? ns dwór ro lsk i. one dis. n ii cłiie- 
be-,.

W stęp ie do rej chaty... Tam  bracia lBoi... 
mii za po>cflość chlebea, nu zapłacą... dadzą 
chleba. rzucą mi kość iak żgłodniaiem u psu...

Zerw ał się M ściwój, aby w b iid z  na most. na 
P A gu  drewnianej budcw ii n w .  słu ioe w ypo­
w iedziały. runąt na ziemię. zaduduiajv deski 
mostu, zajęczały struny rozbitej gęśli, szaleniec 
stoczył się 7 progu na ziem ię. Stracił przytom ­
ność i leży bez ducha*

Opuścił go Dietrich Chw iejnym  krokinm 
przez most idzie, mosl d ługi jakby końca nie 
miał. Straszny pochód, rozpaczliwa droga. Głód 
i wycieńczenfc niosą sen. senny cziow iek Idzie. 
Śpi. nogi blednie idą —  zachw iał się, upadł 
na Doi^b'... Zatrzeszczało przęsło, ale nie pękło, 
żerdź w strzym ała ciało wiszące nad woda. Ru­
nął D ietrich  na b ńki poranił sobie głowę, rana 
go zbudziła, idzia daloi...

— Jeść! Jeść!
Co chw ile m argraf staie. o poręcz sie opiera, 

ręką przyciska pierś, aby stłumić o lio p u ie  Pi­
jące serce, aby źfapać krztę tchu... B rak tchu... 
serce oki-opne bij.1...

K ilka  la zy  utkną i. ki lga razy przewrócił się, 
płuca ciężko pracują, aby złapać powietrze, u- 
da  bełkocą i szepcą:

—  Boże daj śmierć.
D źw iga się starzec obdarty, idzie i ’d7ie... —  

( l * i i  dalszy nastąpi).
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DROBNE OGŁOSZENIA
i k R Z Ł O h I

M HkaM*Sla sklepów, rea d o -  
I *  ici. majątków leśnych 
spraeda Biuro Jan Ropaki. 
Soewska 5. 8899

W UH a dwumoreowem po­
lem obok Krakowa, cena 

2 miliony Mp. sprzeda Biuro 
Jen Ropśki, Szewska 5. 8901

]  Orzamyslewiać przystąpi
spółki jakiegokolwiek

Co
in­

teresu najchętuie; przy sa­
motnej kobiecie ze współpra­
cą- Zgłoszenia pisemne do 
Adm. Gońca krak. pod .118-. 

8854

ELEKTRO-
Instalacyi 
oświt tiania 
motorów 
t ola to nów 
l dzwonków

dla dworów, fabryk, tartaków, mlvnów, mieszkań, 
sklepów itp. projektuje i wykonuje starannie a w  ce­

nie najprzystępniej 8817
BRON. OPAUllSKI konc. olotr. Kroków, Dz. V Krzywa 6.

Vawaler inteligentny 
I * *  warszawianin, bankowiec, 
jna Wysokiem stauowiski 
1 przystojny wysokiego wzrostu 
I pragnie nawiązać korespon­
dencję z sympatyczną, miłą. 

kolejowym przy dworcu j muzykalną, szlachetnego cba 
lewarowym aprzeda B i u r o  rakteru panną możliwie bru- 
>»■ BopekL waka 5. 8928 . netką, posiadającą całkowitą 
---------------------------------------- i ładną w ; prawę i nieco ma-

9 R*r| z budynkami, obsia-! jątku. Panie, które odpowa- 
ne, ogrodzone za 2 mili- da ią powyższym warunkom, 

ony aptieda Biuro Jan Hop- ju r -sza się o łaskawe nade-

 --------------------------------------- - ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦  Piękny biust! ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦'■ łA lK Y M O r fm L t o fc j  ♦  ^  „  ł
1 8 J  Wszystkim paniom na żądanie, które przyślą swój. ?

awatar iuli-.lifrenin. , i  adres, napisze dyskretnie iak można m i«r r.iobnv T

Majątki duża, mała, gupodsratwą, willa, damy, kabla, 
obarżs, cuklarnla, kawiarnia, roataoraeys, ptakami* 
tabr,kl, tartaki, cegielnie, wielkie fabryki mebli, aras 
najrozmaitsza objakta przemysłowo-handlowa z rąk 
niemieckich. posiada do sprztdanis — największe u  

Pomorzu biuro 8600
.Reklama Pomorska*, Toruń, Stary Fiyntk 12, 

Tal. dl 8.
Oddziały: Orudzlądz — Bydgoszcz — Teza w — Mai

r ią w Krynicy i w Zako­
panem s p r z e d a  Biuro 

Jfcn Ropeki, Szewska 5. 8880

pwrealg 600 sążn i Z torem 
■ koleic

lapisu; dyskretnie jak można mieć pięktfy 
biust. Również wysyłam katalog ilusir. Nr, 40, ko­

smetycznych i hygienicznych wyrobów. 8919

Anna Falk, Warszawa, Nowinlnraka 14 m, BI.

Ad, Ssewska 5. 8980

E E E E B E B E E E E E  3 3  B S H B S B S S 3 3 3 E

WYKON wZALNIA
'bielizny przyjmuje wszelką bieliznę do szycia damską

M e  D ronerm i
doabrcu Neo Fosiatynę Ga­
lena, Dom Aganeyjno-Han- 
41owy, Micnał Nouzensid, 
Kraków, przedstawiciel na 
Itaiopolekę. 8254

m r  b a c i n o k  - «m
Bodący z Małopolski' Kto ma 
— miar na Pomorzu tamo go­
spodarstwa nabyć, mamy od 
6 do 800 mórg z żywym i 
martwym inwentarzem zaraz
do sprzedania. —  Zgłosce ma 
przyjmuje Marasz i bwitąjski 
Cekcyn pow. Tuehola, Pomo- 
ne. Stacja i poczta aa miej-

8921

bscdn  watowane —  zawaze 
Bk świeże, w cenach dawnych 
ad 6000 Mp wzwyś, GotUieb 
Lflwj, Szpitalna 7. Na pro­
w incją wysyła za zaliczką.

8920

| > O łA O  ł l u n A J ą  ]

Oaose hrtmlgeetee z ll-letn. 
synkiem bez dradków do 

tocia, poszukuje za-ęcia. Zna 
«fcę ma kachni i szycia, tylko 
• i  utrzymanie i dobre trak*, 
tawaaia. w miejscowości- 
gdzie jest gimnazjum. Zgło- 
ssenis pod .Uczciwa 35“ do 
Adm. Gońca. 8700!

budowa mająca kompletną 
™  wyprawą intelig. pragnie 
poznać mętezyznę ze afer u- 
rzędmczycb w celu matrym. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pod .Słońce*. 8745

| K O  Z  N  te

pożyeafci milion maren za u -  
■ bozpieczeniem hipotecz- 
nem na dobry procent poszu- 
knje s.ę. Zgłoszenia do biura 
ogłoasen .Pnaa* Karmelicka 
16, pod .Pomyślny interes*. 
___________  8847

j  |«Mes* świadectwo dojrzą-
łośei i absolutoryum wy- 

dziiłu filozoficznego na imię 
Zotii Deicheeówny, które się 
ssiawaknia. 8872

Itwewaznissiędokumeut woj- 
*4 okowy tymczasowego za- 
św-adczenia demobilizacyjne-
f o wystawionego przez P.K U. 

rzemyki na nazwisko Ro­
man Kościński, syn .lana z 
Brzozowa, urodzony w r. 1902. 

8867

Okradziony dornment wojsko­
wy na nazwisko Ja^óo 

Siegman, ur. 1898 syn Wolta 
i Anny z Chrzanowa, unie­
ważniam. 8870

K o szu le  m ęskie
elegancko, tanio i szybko 

wykonuje 
PRACOW.4.A BIELIZNY  

. R O Z A *
Kraków, ul. Filipa 23 8931

f u  fo i fa ty ia  Galena
stoeowana w dziecię ym szpi­
talu św. Ludwika w Krakowie 
dała b. dobre rezultaty — do 
nabycia w aptekach. 8917 j

słanie ofert wraz z fotografią i m9»M, dziecięcą i wyprawy.
(którą aję Zwracs)pod N .'3 0 0 i Endlnje się i ażuruje blnzki, chusteczki, firanki

, -Reklama pomor.-ka 
(Pomorze) dyskn y  
honoru.

LIGA POMOCY PRZEM YSŁOW EJ. Kraków. 
Grodzka 13, i piętro.

i mmmm woui no mai
rolni IB i .25 Mo mm

•

W Gazecie Bankowe] pierwszorzędne powagi 
z zakresu ekonomii i finansowości omawia,ą 
wszystkie aktualne kwestye gospodarcze.

Prenumerata wynosi:
Całorocznie . .  4500 Mp.
Półrocznie ,  2250 Mp.
Kwartalnie .  1150 Mp.
Zeszyt pojedynczy 200 Mp,

OGŁOSZENIA
w Gazecie Bankowej mają nadzwyczajną siłą 
reklamową ze wzglądu na wielki nakład pisma 

i ogromną jego poczytność.

Redakcya: Lwów* ul. Akademicka 4. 
Admmistracya: Lwów, ul. Podwale 3.
P. K. O. Nr. 149.980. 86i

CRtM E MIAFLOR blsły
nie tłuszczący, działa ko­
rzystnie na utrzymanie 
zdrowej płci.

PUDRY MARYLA I MIAFLOR
mało widoczne -  przyle­
gające, silnie perfumowa­
ne, chronią twarz Od skut­
ków zmian temperatury.

LOTION MIAFLOR
powszechnie znany środek 
na porost włosów.

j EMAILLE MIAFLOR
I niezrównany środek daje 
aiinj długotrwały połysk, 
wzmacnia paznokcie

PRZEMYSUWKA
w jakości niedodcignkobt
woda kolońska.

PRZEM YŚLA In KA t a b b m

w 6 zapachach. Używa alf 
jako wodę toaletową I do­
datek o d św ie ż a ją c y  dc
wody.

PERFUM MARYLA
silny, trwały i atodkL

ROZA POLSKA

perfum polskiej damy, na­
turalny zapach świeżej róży

HEZADONT
pasta i elkislr, chronią Ja­
mę ustną i zęby od zaka­
żenia.

Wszędzie d o  nabycia I
HENRYK ŻAK, Poznań

Fabryka partam i kamnotyków. M it

Przedsiębiorstwo
Dla budowy wodociągów, poroj stu­
dziennych i ogrzswanla cantraiM go.

STANISŁAW AADWANE*
Kraków, ulica Karmaiioka I. 2S.

wykonuje wszelkie roboty w  zakres ton webodaąoa 
jakoteż reperacye w miejsca i nr prowincji, pa

e o n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  m m

ś<„TMADYCYA
anlykwaryat artystyczny, ul. Straszewskiego 87 po­

leca antyczne meble, porcelanę, obrazy itd 296

Uwaga Panie i Panowiel & £
kupów mam możność wysłać każdemu pocztą za
liczoeiom pasowaoe resztki praktycznego, mocnago
i modnego towaru na całe ubranie Ą  C f i n  U u  
męskie lub kostjmn damski za ł - P I I U  IH A  
Również są resztki w  lepszych gatunkach na eaie 
ubranie za Mk 6000, gatunak prima u  9000 Mk 
i cxtra u  12.000 Mk.
Są m odne rwsatiu kordków, wełenek, batystów,
płócienek, kartu-ów i innych na blaski, suknie, 
koszulki, poszwy, wsypy i fartuchy po cenie n  
1 metr Nr 1 Mk 650, Nr 2 650 Mk, Nr 3 760 Mk.

Zamówienia adresować: 8kład tabryezny M. fcł), 
Łódź, Piotrkowska 56, w podwórzu

ii Waga I Gdyby wysłany towar nie poaobał
zwracam pieniądze.

alt,
6715

NOWY
MAGAZYN OBUWIA
Zawiadamiam uprze,mie Ss Klientelę, iż pny eżto- 

dzia psńczach założyłem również

MASAł YN Ou UW iA wezaikiepś rą dzaji
w najlepszych gatunkach, najmodniejszych fasonach 

i kolorach po cenach konkurencyjnych.

Polecając swój magazyn obuwia łask. względom, 
kreślę się z poważaniem 8857

L, P A L I  B A U M ,  magazyn pończoch i obawia 
Kraków, Rrnsk gł. 9 Pasaż Bielaka, sklop Nro 7. !

5 -m n uw y , 45  
# HP., m a r k i  

, „8srno‘ prawie nowy, kardanowy, okazyjnie sprzeda 
ll PUK. Lwów Iwowika 48. Tal. 676.   8613

Samochód ci^Zdruwy
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w  t iasn .e iiia  i petau^!
w sprawach ogłoszeń zu- 

,pWnie ouzpiatnie w Admi- 
Uioiracyi Krazow, Duna- 
:ewskiego 7. Telefon ‘J60-.

OGŁOSZENIA m i m t e a  otwarte
ou godziuj 9 — 1 w polu 
diiie i od .od^ny ;4— 7~ 

wiecz rem.

m u  R O P S K I
B i u a u  $pnz£®uzv §
w ir a M w c e , Szewska 5. Yelefon 224S, 
S ? R Z :E J .  £  * 1 L - i  D Z i E R Ź f t W A .

||ao|pi t^ą riw 4cp rzeu n yc ii Udka dzierżaw w Bielecki 
n 'r -f*" ’ nńi I ■* z k o m p l e t n y m .  inwec
ruchliwszej "uUćy K i*  K « w a ,  I rzsmi i z zas e w a ra i .  Eu

U d  g i M i B 3 3 U U
d l  « n n «  (n o y"’ robić mogą mężczyźni i kobiety 
bez różnicy wie.ru i doz speeyalnych znaj- mości 
facnowych w m eście Iud na wsi, ja - również i w r- 
goonie w domu. Ogólne i/manie. Bliższych wiado­

mości Nr ió o i udziela S3?J8
H. FAL'L Warsr3wa fiowiroarska 1Ą m. 51 .

U o  iO O  0 0 0

ckiem 
renta- 

:uro
;an kopski, szewska 5, tauo

s , i? ? ra f f  o n g i
Poszukiwał;i tneivzyżul i kobiety dla sprzedały 
w miastach i v sip 'ń lOdO artykułów codziennoj po­
trzeby. t n rhowe, znajomości nie koniec pe. l i 1ższy >h 
szczegółów udzielam i wysyłam na ycnmiasi na żą­
danie ilustrowane katalogi Kr 1082, sawierająoe do 
10.000 artykułów. pr/.v określeniu artykułu-  • pióby. 

HUliO FALI, Warszawa, Jtawiti.ankt 14 odjtt

a m m i ; . na esakaui-u (ra­
zem 5 ubiimcy.l-s--rzed li
ro Jan ftópskl SzeVska 5. ! ^ kliP urząazouy,1 ^  7. wnuiH.m inifiszk ninm.

wolnemiV  lllu Kamienic
»W rrmiesza-nlam  ̂wal.
warLów, skiepow z  wolnemi 
Uinąairii njrr kilka piz ósię- 
bioM w  pi*euiys(ow\ch, o 
* j i i  abi jemu; cb sp.zeda fioa- 
coSjOuuwane Biuro -tyupna i 
Sprzedaży lealn ,ści„ mająt­
ków ziemskich, etc-1 Doro dia 
HaatUu .l.rłemyaiu «u ia  kop. 
SkiegO, w  Krakowie^ nucą 
Szewska 5. t e 1 e t o n 22 ł8. 
Tfauwyort mtbp v. ykonuje s>  
WktWy*W ww«uui meblowmi.

8o7tj

iotogi ąficzuc 'v;z koni- 
encji * na pro w mey i 

sprzeda Biuro Jan R p- i. 
Szewska o. '  fó ij

z wemem inieszk nicm, 
'•ena 1,500.0,0 ,\jp. sprzeda 

Szew im  ■ i
8007

fol-1  Biuro Jn n KopSki,

Cklc? z urządzeniem i tc- 
warem, wuinem mieszka- 

uieru, na prow iticyi, cena 
SSdO.udO ilpL. Si rzeda Biuro ' 
Jau Ropski, o iow s ce 0 89.8

'ó oto Sosnowca realność 11-pię- 
** iiowu, z trzema sklepani; 
z wystawami, z wolnem mie-
s.k..a,eru i sklepem. te..a 
8 i pól miliona Mp , sprzeda 
Biuro Jan Kopski. Szewska S

Sji y

W A Ż N E  D L A  P A N !
Jak nieprzyiemn e mieć twarz pełną wągiów, pie­
gów, [ lam i i i . Pa a  om nrzysyłnjącym swó| «d rrs  
d im odpow iedź jak óię iBijó wszystkiego pozbyć. 
Bliższe wiadomości przy okr Slenin ehorooy. ilustro­
wane cenn ki Nro 1080 śiodków kosmetycznych 

i liygiecicżr.iob dla ” ać 1 Panów orzesyla: 
ANNA f/L i( WajMzwz. wo imaniiU'14. m. 61. W82

* 
;

K A Ż D A  Z  P A Ń  i
;; i h b ł b  m  e (  p r s e r o b i b n y  k a p h l i i s i  f  I
n ».n obecny le iith . wodiu^ nMjnowMZych X 1
11 liconoiif. rrzy.mu|« towpid wc fiinwwanii 7  j |

i JAN KURZYDŁO f i
j  Pracoiatiiia kapctiw ty^ KisaAw Szedsica 15 X ( |

D o sprzedażna
2-cyiindrnwa wentylowa maszyna pnrewa

o s.,u 300 du 330 koiti W -  -
wraz z kotłami w dobrym stania

Ciśn. r o b o c z e  6  jU m ., 5!^ o b ro ty  .na m inutę. 

Tc -■łrkJ*łwju Akcyjny

u n f f i j  W i t t  M i i
dawniei Hetnzei i Kunttzer

Ł ó t k ź - W f  d z e v

OiierRwa msj?ti;u 3.-z mó __
>: Jyw/td lnweulai-zKm, j ae, 

.r,

f  *  C * m 4 * 4 4 # m W 4 <  i

IF iłka  młynóW parowym i 
■ » wodnych w rożnych oko- 
łicsch osazyjnie sprzeda B u- 
tor^Jan Ropski, ózewtka 5.

- -—— 8878 
,<yĆ~ ------------------- -------- -------

- kI, 8 ćwska 5 39 Ł - !

rodności parte: owe z cgro- I 
*  daini p.zy tramwaju a '  
o.OOu OiAI Mp. sprzeda B.uro 
Jan Ropsk., Szewska 6 8911

■femieniEf z restauracyą kuło 
f *  teatru m u  •« ™  Mp. 
■przeuu AiutO łan Ropski, 
kutowąyi &, 687b

l i " !  n s rg  ingroazone, w  pię- 
knej okolicy nrakcwa 

z buuynaam: roieszKalueroi, 
soliMniezbuiiowanemi, w tem 
stuwy, park ze staremi drze­
wami i sad. Dla nowunabyw- 
cy -AszystKo wolne spr>ed», 
B  aro tan Ropski, Szewska 5.

£?klap spożywczy z piekarnią 
y  i woiuem inieszkaniem, 
ccui 2,0 Ô fUO Mp. sprzeda 
Biuro Jau Ropski. Szewska o

U ino na prowincyi kompletnie 
** urządzone, cena 3,000 000 
Mp, sprzeda B.nro Jan Rop- ' 
ski, Szewska 5 89 "2

nom -1  ^  , z > o  nem
U  mieszkam'.Ul W KllkoWie,
aprzeda za. cenę 6,L00.000 Mp. 
B iu ru  Jak f i  Mir. szewska 5.

M in a  nowo wybudowane wraz 
l «  | simjdrtfnylh flotUtm f
„uMbMftTttMUh no,0 0 0 .0 0 0  

^ s i r*ed,a. * iuro Jaa^ ? p;
akie ozewaki o. &8o2AL
4  N ia f  partfciowe w  Kra ko  
v  wie. z  ogrodem i w< »omi 
mieszkaniami sprzeda I-, aro 
Jan Ropski, Scewsim 5. 8e85

K  M le i i le i  ll-piętrową a  kom­
i k  fortem, solidnie Sbjiuowa 
i r  sionei zna, z wolnem ro'e 
B t iu iu t i ł  o -po lio jow eaeep ra^  
należnościami w  K i .  isie 
r r z y  u L  K a rm e lic k ie j, *2808* 
27 milionów Mp. sprzeda B.u- 
i o  Jan Ropski. Szewska 5 

8886
** f'-- «

M ilk a  tartaków patowych 1 
wodnych w różnych- oko­

licach sprzeda Biuro Jan Rop- 
Szewska a. 8889

U U ill«  ł -piętrową % komłor-
* *  tem, całą wolną cena 10 
milionów i p. sprzeda Biuro 
Jan Ropski. Szesska 3. 8891

iT Hkanałc.0 hoiolów w Po 
znaAskiem w cenie od 3 

nSBioł^w Mp. Sprzed.. Biura
Jań RópsiT, szewska 5. 8893

C i  uj^Bez uraąnznnia'* ntie- 
®  mkoniem J-pokojowem 
(K ncnn isi, ninęblowuniem 
alektrycznośc na Browrcyj, 
eena 1 506.000 Mp. ” sp rt  X a  
Binrą Jan Ropski, Szewska ó.

S8B7

□sret ę 800 sążni z matery- 
leiem bedawianym na w ic  

lęprzy stacyi tul. Płaszowuka) 
cena 3,000.000 Mp. spzeda Jan 
Ropski, Szewska 5. 8894

c « u v l |  m tb li koło Krakowa; 
»  t  dużym, budynkami la- 
brycznj mi i trzymorgowem 
polem z do Dem mieszkalnym 
cena 8,0u0.000 Mp. sprzeda 
Biuro Jan Ropski, Szewska 5.

nnm murowany nowy o 5-ciu ! 
7  ubi/.acyach z parcelą 15u 
sążni 20 minut od tramwaju, 
cena l,6oil.00o Mp. sprzeda 
BiurO Jan Ropski, Szewska 5.

QQQWoooo U a n t is l śniadankowy w Kra- 
■ • kowie w centrum, sprze­
da Biuro Jan Ropski, Szew­
ska 5. 3897

■Fam tenlcf 2-piętrową słone- 
• *  czną, z elektrycznością, 
wolnem mieszkaniem, w po­
bliżu plant, cena 7,OOO.OU(, 
M p . sprzeda Biuro Jan Ropy 
aki, Szewska 5. 889J

ł f i lk a  małych gospodarstw 
I *  kołu Krakowa sprzeda Biu­
ro Jan Ropski, Szewska 5.

8900
3  demy parterowe z ogroda- 
*w jrl i wolnemi mieszka ua 
mi, w  W  eb. zoe Zagzirzw i 
Żywcu, sprzi da Kuro Jan 
Romfi, Bźewoka 5. - 88S9

o n n  ró rg  la .u cena 240 ty- 
■ W  sięi-.y Mp. >  ipoigę, 
sprzeda Bia‘ u Jan Ropski ni, 
Szewska 6, 8881

l / l ik ó n a ic i ł  kamienic, sk-e- 
**• pów, kin. re»tauracyj i 
faoryk d» Górnym Śląsku, 

mjjfzeda! Biuro Jon Rbprtki, 
Szewakw 5. • 8903

C k lap  kolonialno gnctywczy 
w i  wolnem mieszkaniem 
cena 1,800.0u0 Mp. sprzeda 
B uro Jan Ruo-iki, Szewska 3.

89101 9 D  mór| tism l psztnnsj z 
nutetyalem budowla­

nym pod budynki sprzeda 
za cenę 6.ÓU0 0u0 Mp. Biuro 
Jan Ropski. Szewska 3 890i.

U D i l  k| tabrykę (wvpalarnię 
™  n ipnaj sprzeda Biiiro Jim 
Ropshi, Szewska 5. 8890

r osnodirstwo 2 20  mórg bu- 
dvnui murowane, willa 7 

pokoi i kuchnia, inwentarz 
żywy i martwy naaLdmpitft 
ny, cenu 14 mil;óuow Mp. 
sprzeda Biuro Jan Ro ski, 
i  ze Woka i>. 89- 3

I.:..' *• f  ‘

M s t s r y a t  n a  u b r a n i e  m ę s k i e  
i u b  K o s t y u m  d a m s k i  z a

Pomimo podrot ł̂ !-• towaru mam mołnośd wysyip . k>̂ . 
demu. Kto przy»al< mi gwOi adres, 3 m » i)  nejnowszegc oto, 
ganciiego mate. ałi ubraniowego wd Wszyeui^h '
Ig ła c  r t c t i)  a .

Na cała ubrania maskia A  P J i f l  H i .  
lub kostyum damsKf za T O Ł

M a te r y e  u b r a n io w e  w  n a jn o w s s e  d r o o m u ta m  krataczW ■ 
w « zy * tk .e h  k o -o rd w  i o «  en t, r ó w m e c  w  c o t o r z i  .n.. « .  ™
(*  M i i u i l f j  w  iepa« y«*  g a t u n k u     —  — ■ — - t . .

• « 3 metry ^ b̂ ur S « « 9 0 a .N |
Gatunek C  za 3 matry 78&I ń r , » - w

M ate rya ł u b ran iow y  .Florydt i. -  na w io senne  lu b  tę tn ik  nbr.ańja " 
ko styum u  w  na jm odn ie jszych  ko lo rach  ( ja snycn  ! c ie m n y c h . 'a f im - ‘ 

k ich  - i t  v- Kra teczk i zs 2 m»irj 88Gi> 4®
^Fleryba II.* w lepszym gatunku d  8 njatry 1C.30t> Mk 
.Fisiyda III,* w  najlepszym gatunku z* 3 mstry ’ 1JW.^81“ ~ _

T o w a r  p n r w u o r ią d n y c n  ra p ry k .
rtuezl i nn darni*kio bluzki półwelniane we wszystkici wulorncu 1180 Mk i  1310 Mk 

(ihusikl duła rozmiar .80X160 cm. w  najmodniejsze kraty i p«sy jasne i ciemni 
SLu mt sztuka. Gatunek .1 .'lllJ Mk, półweinMne p'u 420G M .

Chustki aut.1 osjswr ciemne no 3700 Mk, wełniane po 8800 Mk j 1 501 Mk,
Sztuczni ns sp MJi 115 gładkie 18uQ MK, w krateczki 2U00 Mk, csyąte aujmaue 58M 

i 7U00 Mk,
FiócIsdks Kolwoes na koszule Słowackiego, fartuchy, ubraniu dziecinne i u d. 57b 

M kz-.ro.
Cztutzkl ns damsslj spódnice w  najmedn. kratv j pasy lub bez takowych pb 7T0O Mk,

NA HALTA OEMISEZONOWŁ. ;
Mstsayai ,DEMI* na pallą mę-kie wiosenne lub jesienne w  najmodniejsze kóiórf 1 

j_3i)e luo ciemniejsze (oprócz c z a r n e k r a t y  po lewej śtron<e(o& ponszeG- 
kij- Pras tyczne i niezbędne dia każdego, którymragoie zaopatrzyć ' ele- 
gaeckie puto demisczonowe. Cena za 1 mtr. UOu Mk, gatunek a ~ x780(I JMl. 
gatunek III. 8700 Mk za 1 metr 

Wysyła się bez zadatku przez pocztę ze zaliczeniem. Przęsyłka i opakowanie na
rachunek kupującego.

Kupujący mczem nie ryzykuje, gdyż jeśli torrar 
nie podoba się, to w przeć.ąg,' 14 dn‘ od otrzy­
mania tcwaru Likowy odbieram z powrotem 

i zwracam pieniądze. — Zamówienia adibsowrć:

M . B E R N a Z I t J j i ,  W A R S Z A W A ,  D Z IE L N A  25 G . k .
Oti zymaiem niezuczoną ilość lisiów dziękczynnych oa moich klientów. Nie­

które z men niżej przytaczam:
1. Łjzan. Panie 1 Za towar otrzymany składam staropolskie „Bóg zapiać* i nadmie­

niam że jesieni w zupełności zadowolony. Wincenty Sulek, Jędrzejów z. Kie­
lecka, ul Klasztorna nr. Ili do ‘Kybskiego.
W. Panie! Materyał o rzyruafte a. z którego jestem zadowolony i składam Panu 
serdeczne uodlakowanie. Józef Daszkiewicz, Wisła, Posterunek żanuarmeryi. 
Szan. Panie! Materye na ubranie otrzymałem i leste u zadowolony, że otizyina- 
>em dobre mati ryę, .jajdej się nie SDOdztewałem. Szacunek dia Pana. karkał, 
6ie>żaut sztab. W. P. Dow. 12 dyw. piecti. Uddtial U szt. Tarnopol. 

.4&.ęK,'PunM Za. over jotrzymany od WP. serdecznk óziekujj i,.«uten jM»,wu*vnb 
kiego zadowolony, eopoid Zigan. Zebrzydowice TJ2. Slawk Polaki, 

ó. Sian. Panie" Dzisiaj t. «. 10 !u ego otrzymałem zrticzkę Pańską l l j f c d ( * i W S  
tcidł-TistJKlwn.eż, za l.tóre przesyłam Panu ^erdpczne pod/iękow»nie Towar 
bńidzo tai isj podoba, również moim kolegom, k . Walas, lid ta śelaxn\. ĆSKhor- 
kow, ziemia J'adomska.

6 ',zan. P n iije r  9-a uli tym a n \  I"a te ryę  nu ubranie bardzo d -iękufę. gd<ż nie spo- 
d ziew ałen i się w  tuk dobrym  gatunku m atoryę za żądaną cen ę  ora i- o trsy«M < " 
p rzesy łkę  w  tak zrótn im  czasm. I  irm*; U P. poiccam  w szjs tk in i pr tgnącym  o trzy­
mać dobry u tani m ateryai. fra n *  i ̂ ze k : ’ a sffno" w i c z_M  a iśt_. W oj s Ł  Si.m oor. ulica 
Kopertuss. • *  •

S. W. Paule! Za poprzednią przesyłkę dziękuję i jeśiem z uiej zadowolony. Steum 
Miku!;. ivraków-Pudtósse. ul. Długosza 7.

8. fczan. Panie! Dziękuję Sz. V. z." lualeryę, bardzo nii s,ę podobała. Jaaubówski

3e z « s z e ! k i e j o r v z p a !

Paweł, Orlik, poczla Lubnia, pow. Chojnicki, 1'omorzc. 8ofl6

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : L u d w ik  G ronuś. D ru ka i'ru a  L .udow a w  iv rak  o w ie.


